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ROK III (VI) ŚRODA 11 STYCZNIA' 1950 ROKU Nr 11 (1293) 

• I • teZ ra s 
hestialskiej lDa~akry -w Modenie 

Licznymi, strajkami odpowiedziała wioska klasa rob'olnieza 
na krwawą proUJohoc8ę policji de Gnsperieqo 

RZYM :PAP). Ilość robotników za 
bitych przez policję w Modenie wzro 
sła do 6 osób. 50 robotników zosłało 
ra.nnych, W. tej liczbie 6 walczy ze 
śmiercią. Przeszło 60 robotników od­
niosło lżejsze rany. 

Prowokacyjne 
represje policji 

ob"adziły wejścia do wszystkiCh fa­
bryk w Mcxlenie, ustawiając karabi­
ny maszynowe, gotowe do strzału, 

Tymczasem robotnicy zaczęli się 
zbierać na głównej ulicy Modeny 
by wzliąć udzi:::1 w wiecu protesta­
cyjnym. Policja bez żadnego ostrze­
żenia otworzyła ogień do zbierają­
cyc)1 się robotnilków. Ma-nifestanci 
nie cofnęli się, lecz zwarłszy szeregi 
maszerowali naprzód, zmuszając po­
licjantów do c()fnięcia się na tel'en 
fabryk. Policja Jdłkakrotnie ostrze li 
wala z fabryk manifestujące grupy 
robotników. 

Krwawa masakra robotników 

łożono kres krwawym masal;:rom ro­
botników, które powtarzają się raz 
po raz i przyjmują niespotykane w 
dziejach Włoch rozmiary, 
Włoska Konfederacja Pracy doma­

ga się zmiany dotychczasowej polity­
ki społecznej i surowego ukarania 
funk.::jonariuszy policyjnych, pono­
szących odpowiedzialność za bestial­
::;ką masakrę. Konfederacja Pracy 
wzywa .., końcu wszystkie organiza­
cje zawodowe, aby wyraziły swą. peł­
ną solidru'ność proletariatowi Mode­
ny 

wynika, że policja świadomie przygo­
towała masakrę robotników. 

Do Modeny przybyli liczni posło­
wie i senatorowie oraz działacze 
związkowi. 

* * 
RZYM (PAP) - Trr,ej sekretarze 

Generalnej Konfederacji Pracy: San­
ti, di Vittoria i Cacciatore udali się 
do ministra spraw wewnętrznych 
bcelby i złożyli n.' jego ręce ostry 
protest przeciwko terrorowi lJolicyj­
nemu·, stosowanemu wobec ludności 
pacującej 

........................................................................ r 

Chaos qospodorczq 
na kuominlangowskiej F ormoz;e' 

PEKIN (PAP) - Agencja Wol- śmierci lub deportacji do obozów ko~ 
r:ych Chin donosi, że osoby, przyby- centracyjnych. 
~Jające z Formozy stwierdzają, iż w 
pobliżu miasta Taipeh - na mostach, 
dworcach i innych gmachach często 
pojawiają się hasła z napisami: "Po-
1)ierajcie l\lao Tse-tunga!", "Witamy 
chińską armię wyzwoleńczą l" 
Według danych opublikowanych na 

Formozie, sytuacja gospodarcza tej 
wyspy jest katastrofalna. Trzecia 
część przedsiębiorstw budowy maszyn 
przerwała już pracę, a produkcja po­
zostałych jest prawie całkowicie spa­
raliżowana. Liczba bezrobotnych '.l­

;;,iągnęła 800 tysięcy 05ób. !Clika 
Czang Rai-szeka zdławiła komplet­
nie przemysł cukrowniczy. Ludnoś': 
Formozy żyje pod nieustanną grożbą 

Rząd duński uznał 

Chińską RepUblikę Ludową 
KOPENHAGA (PAP). - Duń­

ski minister spraw zagranicznych 
Rasmussen wystosował do mini­
stra spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou En­
laja telegram, w którym stwier" 
dza, że rząd duński uznał de jure 
Chińską Republikę Ludową i pra 
gnie' nawiązać z nią stosunki dy­
plomatyczne, 

Zajścia, które spowocliwwały tak 
tragic.zny b-ilans, rozegrały się pod­
cza..:; strajku generalnego, ogłoszone­
go w prowinCji Mouena na znak pro 
testu przeciwko maSQwym redukcjom 
r-obotniltów, inżynierów i urzędni­
ków ';; stalowllIiach "Orsi Maserati" 
oraz przeciwko zamknięciu tych za 
kładów pracy. 

Od VI':)Zcsnych godzin rannych 
dnIa 9 błn. silne oddziały pcli'.!yjne 
.................................... 

pl'zeZ policję wywołała olbrzymie 
oburzen.ie. Na największym placu 
Modeny cxlbył się ogromny wiec pro 
testacyjny. Izba Pracy w Modenie o­
głOsiła komunikat. w którym pod­
kreśliła prowokacyjny charakter re­
presji policyjnych. Izba Pracy za­
znacza. że polic.ia strzelała do ro­
botników nawet wó waz,as , gdy ma,ni 
fesoŁanoi zaczęli się już rozchcxlzić. 

W dniu 11 bm. odbędzie się w Mo­
denie posiedzenie egzekutywy Wło­
skiej Konfederacji Pracy dla zbada­
nia sytuacji i podjęcia odpowiednich 
decyzji. 

W spóJna akcja 
Partii Komunistycz~ej 

i Sac;aJist-ycznej 

Cztery zespoły 
odpowiadają na apel tow. Walaszczyka 

r. 1 
Wicekonsul Szczerbiński 
będzie "sądzony" w Mełzu 

PARY:l: (PAP). - Władze fran 
cuskie zawiadomiły Obr011.cę aresz 
towanego wicekonsula polskiego 
w Lille - Szczerbińskiego, że 
sprawę jego klienta rozpatrywać 
będzie sąd wojskowy w Metzu, 
który według oświadczenia tych 
w~adz - jest kompetentny tery to 
rialnie. 

Niesłychana 
achwal. 

w ZWIĄ.ZKU z niesłychaną u-

Solidarnościowe 
strajki 

Na znak solidarności z robotnika­
mi Modeny, robotnicy na terenie ca­
łe:;o kraju przystąpili do strajku. W 
prowin.c.ii Emilia, we Florencji, w 
Mediolanie, Genui, Wenecji i innych 
mj'astach proklamowano stradk gen e 
raIny. 

Sekretariat Włoskiej Konfederacji 
Pracy ogłosił komunikat, piętnujący 
prowokacje policji. Komunikat stwiel' 
dza, że l'zą.d systematycznie uży\\'.'\ 
w sposób sprzeczny z prawem sił 
zbrojnych podczas konfliktów mię­
dzy robotnikami a pracodawcami w 
celu obrony przywilejów pracodaw­
ców. Sekretariat domaga się, aby po-

Komitet porozumiewawczy Wło-
kiej Partii I\:omunistycznej i Wło­

skiej Partii Socjalistycznej zebrał 
się, bezpośrednio po zajściach w lHo­
denie, na nadzwyczajne posiedz~nie. 
Postanowiono delegować posłów i se­
nato rów obu partii do Modeny, gdzie 
rozpatrzona będzie sprawa podjęcIa 
akcji politycznej w związku z wyda­
rzeniami w Modenie. 

Organizacja Wto:;kiej Młodzieży 
Demokratycznej przyłączyła się do 
ruchu protestacyjnego i zwołala ze­
branie egzekutywy w Modenie. 

l( ..... lI-

RZYM: (PAP) - D7.ienni1,i podają. 
szczegóły bestial"kiego napadu poli­
cji na strajkujących roboLniKów. 
Wiiród ciężko rannych znajduje się 
kilka kobiet i lO-letnie dziecko. Stan 
wielu rannych pogorszył się. "Unita" 
podaje rozmaite fakty, z których 

VI ślad za zespołami tkackimi 
PZPB Nr 3 i PZPB im. Stalina apel 
tow. Walaszc7.yka podej,nuje PlPW 
NI' 1. 4 zespoły najwyższej jakośd 
przystąpiły lu w dniu dzisiejszym d? 
wsp6lzawodnictwa w dziedzinie osz· 
c:r.ędnoścl. 

Zespół, w którego skład wC'h'ldzą. 
Kazimierz Knknł.tk, Mieczysław Król, 
Leon W'Jlniak i Helena Krajewska 
pracuje na "dwójkach", na osnowach 
czesarkowo - ba'Np.łnianych. Biorąc 
pod uwagę rodzaj artykułu, wytwa· 
rzanego prze7 zespół, obliczyć można. 
że tl aci on przy pacy na 8 krosnach 
przec'ęlnie na 0dradki ::l(j <:kg dzi~n­
nie. Obecnie tkacze zobovnązu]q Slp' 

zmniejszyć ilość odpadków o 8 dkg 
w ciągu 8 qoclzin pracy, czyli t10 2'1 
dkg dla zespołu. Przyjmując za cenę 
jednostkową 15 złotych - zespół Ku­
kulaka zaoszczędzi w ciągu jedne~lo 
c:nia 120 złotych. 

Drugim zespołem, przystępującym 
do współzawodnictwa w zakresie osz­
czędności jest zespól. składający się z 
tkaczy: Waldemara Millera, Zdzisła­
wa Pintery, Ignacego Pływacza I ''''a­
h-iii Rabendy. Zespół ten pracuje na 
takim samym asortymencie, co i ZI"!­

.pół Kukulaka, i codziennie traci lil­
ką sanl:) ilość odpadków. ZobmviąziI' 
nie wyraża się więc VI tych samych 
cyfrach, c7.yli 8 dkg oszczędnnści dJ"! 
z~spolll, co wyniesie 120 zł dZIennie: 

cZQcia nowego wspólza'wodnictwa no 
tować będą swe oszczędności w sp'~' 
cjalnych rubrykach na kartach wąt­
kowych. W skali rocznej będą to 1'3 
pewno dziesiątki tysięcy złotych. 

120 ty • km. 
bez remontu 

przejechał parowóz "Maryśka" 
POZNAŃ (PAP) - Przodująca VI 

DOKP Poznań załoga maszynistó,,': 
Felil.s Zyderowicz, Franciszek No­
wak, Sylwester DłużYliski i p<llllOC­
nik Bogushnv Grzybowicz, przebył!!. 
na swym pal'owozie Pl'-47, zwanym 
"l'rIal'yśka" - 120 tysięcy km bez 
f;:lnrawy. 

'chwalą senatu Katolickiego 
Univ.'ersyLetu Lubelskiego, który "a­
bronił studentom tegoż Uniwersyt.a­
tu utworzyć Komitet Uczelniany Fe- Naród albański kroczy ku socjalizmowi 
deracji Polskich Organizacji Studen­
ckich oraz zabronił przystąpienia 
kół naukowych KUL do Federacji -
"TRYBUNA LUDU" zamieścila ko­
mentarz, w którym c7.ytamy m. in . : 

Zespól Slefana Szpakowskiego, w kto 
rym pNcują: Stefan Krauze, KomfIn 
Michalik i Władysław Mikolajew'5ki 
pracuje na kr~nach pojedYl1czych 
D(otychc;~a'5 !k.acze tracili na Jednym 
krosnie 7 dkg w ciągu 8 godzin pra­
cy, czyli cały zespół traciI 28 dkg 
pl zędzy na odpadki. Podpisane zobo­
'w iązani e opiewa, że zespól zaoszczę­
dzi po 3 dkg rlziennie na jednym kro­
snie, a więc 12 dkg w zespole. Po 
przeliczeniu, ponieważ 1 dkg surow­
ca przedstawia waltość 15 zł, wynie­
sie to 180 złotych oszczędności dzien 
I'ie dla całego zespoIu. 

Dzielna załoga postanowiła prze­
jechać dodatkowo jeszcze 30 tys. km 
i parowóz oddać do przeglądu oraz 
uaprawy dopiero w marcu br. 

Układ handlOWY miądzy ~SR 

Cóż oznacza ten zakaz senatu Ka­
tolickiego Uniwersytetu? Jest to 
z góry pozbawiona wszelkich szans 
powodzenia próba naruszenia wolno­
ś~i demokratycznych, pn:yslugują­
cych polskim studentom, jest to pró­
ba stworzenia jakiegoś rezerwat:t 
wstecznictwa i izolacji młodzieży sb 
diującej na KUL od wszystkiego, 
czym żyje nasza młodzież, czym żyje 
cały kraj. Widocznie bardzo ojawia­
ją się żyjący dniem wczorajszym pro 
fesorowie KUL, by wśród studentów 
tej uczelni nie powiał świeży wiat,·, 
I,tóry przeczyściłby zatęchłą atmos­
ferę wojującego klerykalizmu. 

W dalszym ciągu "TryblIna Ludu" 
pisze: 
Zmienił się skład klasowy młodzie­

ży studiującej na wyższychpaństw()­
wych uczelniach. Na miejsce daw­
nych synków obszarniczych i fabry­
kanckich, na wyższe uczelnie przy­
szli synowie robotników i chłopów. 
Przyszli - nie do rezerwatów i Al­
kazarów, ale do kuźni nauki, wiedzy 
i 11ostępU. 

Przyszli jako gospodarze, tak jak 
ich ojcowie są gospodarzami fabryk, 
kopalń, hut i ziemi, jak są gO'lpoda­
nami Polski Ludowej. I od tej mło­
dzieży chciałby murem odgrodzić stu 
diującycll na KUL senat tej uczel­
ni. Rzecz prosta, że niesamowita 
uchwala nie zdoła tej części studen­
tów KUL, która. włą.cza się w ogól­
nc-polski i ogólnoświatowy, postępowy 

W 4 rocznicę powstania Albańskiej Republiki ludowej 
Zesnół czwarty Alfredy Ciszew­

slliej 'skłoclil się z tow, tow. Marii 
Terpilall:, Michaliny Kowalskiej i Ja­
niny ·Wróblewskiej. Pracują one na 

TIRANA. Dziś, w dn.iu 11 stycznia Albańska RepubIilta Ludowa zdo Naród albaf1Ski pod wodza Albań- "dwójkach" i tracą przeciętnie '36 
br. przypada czwarta roczn ica pro- łala skutecznie obronić swą woJ skiej Partii Pracujących kroczy u dk!} ?zienr.~e: 0~zcZ.ę(h.1~ŚĆ zr;)bi(l.n~ 
klamowani>..'l. Albańskiej Republiki IlOŚĆ, niepodległOŚć i suwerc~- boku Związku Radzieckiego . kra dZlekl zmmelszemu ,!OSCl odpadko,", 
Ludowej. Pl'Oklamowanie RepCloHki ność wobec zakusów imverial1- l ~ do 28 dkg przyniesie 120 zł dziennie 
był0 uwieńczenjem zwycięstwa nad stów angIo _ amerykańskich i ich jów demokracji ludowej do lepszeJ I dla zespołu. 
Okltpantami. ukoronowan° m walki greckieh i titowskich satel~w. l)rzyszłośei. <lo socjalizmu. Wszystkie 4 zespoły z dniem rozpo 
c wyzwolenie narodowe i społeczne, _-=-::..::.:==....:......:.::.~~_~ __ .t...!.:._-.:...:-......:.._-----------------------------

;~~~aaT~;~~ki~~~~i~~;ur~~'crti naj p O II· t Y k a I· m p e r -, a II· s t o' w w Z a e ł ą b ·1 U R u' h r ~y. bardziej odpowiadającą jego cxlwie~ 
nym aspiracjom. 

dZ~~~~:ciin:~~~~~~.idTlt:b~~r~;::~ dqz· V do pogorszenia warunków bytu mas pracuJ·ących 
jących do sprowadzenia naTodu al-
ba!1skiego z obra.nej drogi, Republi- Max Rel'mann o międzynarodowym znaczeniu manife5tacl'i w Niemczech Zachodnich 
ka okazała się silna. i odporna wobec 
agentów titowskich i agen~ów. im- BERLIN (PAP). __ W związku z lityce anglo-aml?rykaJ1Skiej i prz~- I Protokół, podpisany przez Adenau-
pel'ializmu angIo - amerykanskIego. . . . . .. ciwko mariJnctkowemu rząrIowi z era w Petersberg, przewiduje mozli-

i Niemiecką Repuhliką 
Demokratyczną 

BERLIN (PAP) - W dniu 9 sty:z 
r.ia podpisany został w Berlinie układ 
handlowy mięo.!7.Y Nie\niecką. Republi­
ką Demokratyczną a Republiką Cze­
chosłowacką. Na mocy tego układu 
wymiana handlowa między obu kra­
jami zwiększy się o przeszło 50 1)1'0-

cent w porównaniu z rokiem ubieg­
Iym. 

W ramach układu Czechosłowacj'l 
ma dostarczyć Niemieckiej Republice 
Demokratycznej koksu, opon samo­
chodowych, wyrobów walcowanych, 
prodn"1!;tów żywnościowych i tekstyhi 
w zamian za masayny, produkty prze 
mysłu chemicznego, wyroby precy­
:Z3'jne i optyczne oraz nawozy sztucz­
ne. 

Tylko dzięki przyjaźni z ZSRR I wlclklm1 mamfestaCjaml klasy robot- Bonn, przewodniczący KPD MAX wość wykorzystania robotników nie-
i krajami demokracji ludowej - n i.: 7. C i Zagłębia Ruhry przeciwko po- nElMANN ud7.iellł wywiadu 10zg10- n'iecklch w krajach Europy Zachod- •••• .. •••• .. • .. • .. ···········IJI··· .... · 

................................................................................................. ,. sni radia herlińskiegc. niej. Oznacza to - powiedział Rai a 

L k I · · ZSR lt KPD dk ' J·t . mann - że w wypadku strajku frc.n· e arze po sey Za"OZnaJą Się W n Przewodniczący po re5 l, 7C cl'skich, l'elgijsk;ch lub' ang:elskich 
Ił" polityka Adenauera wywołuje głębo- górników czy metalowców _ impe- O<irodek Szkolenia Partyjnego przy 

Komunikat 
Z osiągnięciami radzieckie; służby zdrowia kie niezadowolenie narodu niemiec- ria!iści amerykallsLy posyłać mogą Klt. PZPR uruchomił w lokalu swym 

kiego, co znajduje wyraz w ma;o- robotników niemieckich, jako łami- przy ul. Traugutta Nr 1 indywldual-
MOSKWA (PAP) - Przebyw_'lj~­

ca F Moskwie delegacja lekarzy pol­
skich zapoznaje się z dorobkiem SllŻ 
by ochrony zdrowia mas pl'acującyc11 
kr~J" radzieckiego. 

r \:~~rze 1l,)jscy w czasie przyjęci.1 
J. ,,'ttministra zdrowia ZSRR AleJ\­
sandra Makarczenki, z dużYll1 zain­
teresowaniem przysłuchiwali się je­
go słowom o podstawowych zasadach 
radzi<;ckiej służby ochrony zdrowia. 

W Zwiazku Radtzieckim-ośwlad- wych i spontanicznych protestach slrajków. Na to nie mOHą siQ zgodzić n~' ~ grupowe konsultacje dla uczest-
czył m. in. \ wiceminister Makarczen- rnas pracujących Niemiec Zilchod- masy pracujące Niemiec, Francji, mllOw szkolenia partyjnego, wg. po-
1\0 - najnowsze osiągnięcia i wyna- nich. Reimann nawiązał dalej do WICJ Beluii, Anqlii i innych krajów Euro-I niższego rozkładu: 
I,'zki medycyny stają się od razu 0- kiej akcji prote~tacyjnej, odbywaj q- J:!y Z~::hodniej. Oto. dlaczeg? protest Poniedziałek - Historia między-
siągnięciem nerokich rzesz lekarzy. cej siQ w Zagłębiu Ruhry. Stwiero,.il przec1wko statuto~1 Zagłębia Rl~hry narodowego ruchu robotniczego. 
Odpowiadając na liczne pytania le- en, że polityka międzynarodowej kli ma charaktl'r nl.'.)dzynarodowy J w Wtorek - Historia polsltiego ruchu 

karzy polski"h - wiceminister Ma- ki kapitalistycznej Zagłębia Rllhry manifestacja-ch biorą udział przedsta- robotniczego. 
kat'czenko zruznajomił gości z wielo- zmierza. m. in. do ~bni_że~a płac i po v.'lcicle mas pracu~ących wszyslkich Sroda ~ Ekonomia polityczna. . .., . _' I gorsze ma warunkow zycla mas pril- . .' . . Czwarte;!: - Aktualne zagadnienia 
ma ~s1ągmęcla:m pracowmko~ ra- cujących całej Europy Zachodniej, a prawIc kraJow Europy ZachodrueJ. polityki międzynarodowej. 
dzieckiej służby zdrowia. w s:lczególnośd Francji i Anglii. "Nasze manifestacje - powiedzial Piątek - lłistoria WKP(b). 

nurt młodzieży, od niej odgraniczyć. K · B· k· L· 
W ciągu pięciu lat Polsld Lndowej Urla IS Upla W omzy 

~~lt~:fni~~~!et:;:,r~!n~~e ::vi~!k:f ~ 

Reimann - są wyra~em międzynaro Konsulta.cje odbywają się od godz. 
dowej walki mas pracujących prze- 17 do 21. 
ciwko m.il.cbinacjom· imperialistów i 
w obronie pokoju". 

OSRQDEK SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 
pIZy KŁ PZPR 

nąć, zahamowania tego, co nie po- '","Ie u".,oUJę zbiorową 
'Wstrzymanie prze naprzód. Między K ł h ,. R b I· k· U k k 
innymi przypominamy sobie również Z robotnikami zatrudnionymi w diecezjalnych majątkach kościelnych O C oznlcy epu I I raińs i eJ· 
taką nieudaną, prowokacyjną próbę • 
2lC strOOlY sfer, niedalekich przeci~ WARSZA WA (PAP). Kuria Bisku-I Kurii Biskupiej w Łomży - ks. 01- I powSlZechnie stawki płac i odmówil serdecznie wspominają pObyt chł6PÓ\V ~olskich 
księżowskim profesorom z senatu Ka pia w Łomży zerwała rozmowy ze S'lewski kwestoion~l\vał . zas~dni~e I podwyższenia uposażeń robotników .. 
tolickiego Uniwersytetu, właśnie w .' t ił' punkty umowy zblOroweJ. umemoz- rolnych. KIJóW. - Pobyt delegacji chło-
Lublinie. ZWiązkIem. ~wodowym ~ObO n _{o~ liwiając jej zawarcie. Takie stanowi ko Kurii Biskupiej pów polskich na Ukrainie pozostawił 

Tneba, by profesorowie KUL po- i Pracowrukow Rolnych l odmowl- Przedstawiciel Kurj'i odmówił u- w Łomży jest tym bardziej dziwne, serdeczne wspomnienia u kołchoźni-
dejmując swe uchwały pamiętali, że la uregulowaonia na zasa.daeh układu znania m. in. punktu umowy o że kurie biskupie: gnieźnrieńska, kra [(ÓW Republiki Ukraińskiej. 
żyją w Pol,;ce Ludowej. Trzeba, by zbiorowego warunków pracy i płacy świadczeniach na cele socj-alne. któ- kowska, włocławska, wars:z.awska i Miesięcznik literacki "Witczyzna" 
pamktali, że minęły bezpowrotnie robotników rolnych, zatrudnionych re umożJiwiają robotnikom i ich 1'0 inne podpisały już w listopadzie ub w numerze 10 zamieszcza wiersz pt. 
czasy, gdy te:r,o rodzaju próby mia- w maJą.tkach kościelnych na obsza- dzinom korzystanie z wczasów pra- roku umowy zbiorowe dla robotni- "Polskim przyjaciołom", ułożony przez 
ty jakiekolwiek szanse urzeczywist- rze Diec~i Ło.mźyńskicj. cownd<:zych, roztoczenie opieki nad ków, zartrudnionych w majątl_ach członków kołchozu "Czerwona Słobo­
nienia. Dziś są one jedynie wyrazem W czasie ez:tereeh konferencji, prze matką i dzieckiem, s.tworzenie urzą- Iwścielnych na tych samych warun- da" rejonu czerkaskiego, w którym 
bezsilnych, wstecznyc.h marzeń ich prowadzonych z PflZedstal\v:icieIami dzeń kulturalno - oświa.,towych itp. kach, jakie :z.apro.ponGwann Kuriri"Si wiosną lV49 rokll zościli chłopi 
autorów. ~ ZwiąZJku. tl)elnomoonv !prz~dstawiciel Kwestio.nował on również nrzyjete skupiej \V Łomżv. l polscy. 

Inne czasopismo donosi, iż człon­
kowie kołchozu im. Stalina w rejonie 
szpolańskim, pragnąc upamiętnić po­
byt chlopów polskich w ich wsi za­
mówili u kijowskich artystów-mala­
rzy obraz pt. ,.Chłopi polscy w go­
ścinie u kołchoźników szpolańskich". 
Obraz, który będzie ukończony w naj 
iJliżilzym czasie, zostanie umieszczo­
ny w nowowybud.o.wa:nJlm atołcho:zo­
v'vm Pałacu Kultury. 
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W kwietniu 1916 roku Lenin pisał,: 
"Chiny zaczęto dopiero dzj,elić 

i walka o nie pomiędzy Japonią, sta­
nami Zjednoczonymi itd. ZCl{)strza 
się coraz bardziej"_ W dalszym ciągu 
Lenin wska.zywał, że ujarzmienie 
Chin jest jednym z głównych celów 
w planach imperialistów 1 gdyby cel 
ten zosłał osiągnięty, obóz imperia­
listyczny miałby możność poważnego 
wzmocnienia się i wypompowania 01-
brzymicb zysków z największego po· 
tencjalnego rezerwuaru, jaki kiedy­
kolwiek znał świat. 
Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycz­

nej Rewolucji Pazdziernikowej, roz­
gromienie niemiecJliego i japońskie­

go faszyzmu, bohaterska epopea 
'walki Chińskiej Armii Ludowej, kie­
rowanej plzez Komunistyczną Partit: 
Chin, wyzwoliły Chiny z pęt obcego 
imperializmu, kajdan feodalizmu i ty­
ranii kuomintangowskiej agentury. 
Uznanie Chin Ludowych przez W. 
Brytanię - jako pierwsze mocarstwo 
Kapitalistyczne, a następnie przez sze 
reg innych państw kapitalistycznych. 
- jest oficjalnym przyznaniem się 

do klęski tych planów, potwierdze­
niem nieodwracalności kart historii. 
Jest równocześnie świadectwem dal­
szego umocnienia się sytuacji między 
narodowej Chińskiej Republiki Lu­
dowej. 

W oficjalnym komentarzu na ten 
temat radio londyńskie stwierdziło, 

że decyzja uznania Chin Ludowych 
"nie jest nagła, ani odosobniona, że, .. 
rząd angielski zastanawiał się nad 
tą sprawą bardzo głęboko od szeregu 
miesięcy". Następnie zaś, aby uspo­
koić tumanionych od wielu miesięcy 
słuchaczy radia brytyjskiegQ, komen 
tator BBC usiłował złagodzić wraże­

nie klęsk.i imperialistycznej oświad­

czeniem. że "uznanie to nie oznacza 
aprobaty polity:Jd prowadzonej przez 
Cbiny Ludowe". 

Rzecz jasna, że to tłumaczenie, któ 
re jest wyrazem konsternacji, ok 
.ue tłumaczy. 

Dla~zego W. Brytania 
uznała rzqd chiński 
w tym samym. czasie, kiedy rząd 

brytyjski ogłosił swą decyzję, sekre­
tarz stanu USA Acheson, również po 
" .. tarzając, że "uznanie nie musi wcale 
oznaczać aprobaty", powiedział, że u­
waża podobny krok ze strony USA za 
.. przedwczesny". Czym więc tłuma­
czyć ,.,przedwczesność" decyzji rządu 
brytyjskiego? Czy może tym, że Sta­
ny Zjednoczone wciąż jeszcze żywią 
nadzieję, . że niedobitkom kuomintan­
gowskim uda się opanowa'Ć kont y­

.Dent, z kiórego zostali wyrzuceni? Po 
oświadczeniu prezydenta Trumana, 
że Stany Zjednoczone nie wyślą żad­
nej dodatkowej pomocy wojskowej, 
Czang-Kai-szekowi na jego ostatnią 
.. wyspę ratunku" -. Formozę, sądzić 

wwn • 3 
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n~l~y, że ~awet najzagorzal~i. prze-, tania". "Wielka Brytania zdecydowa 
C~Wnlcy Chm Ludowxch uwa~aJą ta- la Się na to posunięcie, zdając sobie 
kI Zwrot w sytuaCJl za merealne sprawę, Hi oznaCZa ono rozłam w an­
mrzonki. 9,!'rstki zbankrutowanych a-! glo-amerykańskiej polityce na Dale­
wantur~il!;0w: ldm Wschodzie" - pisze "New York 

vVy]asmerua, dlaczego W, Brytania I Herald Tribune". 
uznała rząd Chińskiej Republiki Lu-
dowej, a Stany Zjednoczone nie uczy N kWIl S 
niły tego, należy szukać na ptaszczy agon a a - treet 
źrj~ t;.wającej od wielu l~t "zimnej na Anglię 
WOjny brytyjsko-amerykanskiej w 
sprawie Chin. 

namiestnika Wall-Street w Japonii, 
zmierza do uczynienia z niej "war· 
sztatów Azji" i dalekowschodniegrJ 
odpowiednika Niemiec Zachodnich w 
planach t!jarzmien.ia . podporządko­

wania gospodarczego innych krajów. 
"Plany te są ostrzem swym skiero­

wane przechV' Wielkiej Brytanii i są 
one realizowane bez żadnego ogląda 
nia się na żywotne interesy 'strefy 
szterlingowej" - pisze z oburzeniem 
londyński ,:nmes". 

Wieika Brytania chciałaby zabez­
pieczyć się przed morderczą polityką 
amerykańskiej ekspansji. Stosuje o­
na bardziej elastyczną politykę wo­
bec Chin Ludowych i stara się wylw 
rzystdć pierwszeństwo uznania dla 
oclzysl.ania choć w minimalnym stop. 
niu utraconych na skutek ekspan~ji 
amerykańskiej możliwości handlo­
wych z Chinami. 

Tym samym rząd brytyjski dał do­
" 'ód bezsilności obozu imperialistycl 
(;(;go wobec nieuniknionego rozwoju 
wydarzell i ukazał z całą wyrazisto­
ścią tajone sprzeczności między dwo 

Od roku 1931 do 1941 kapitaliści 
ama.rykańscy zainwestowali w Chi­
nach blisko miliard dolarów. W la· 
tach 1941 - 19$ utopili oni w Chi­
nach kuomintangowskich dalszych 
sześć miliardów dolarów. W 1946 ro­
ku po podpisaniu traktatu, zapewnia 
jącego im uprzywilejowane stanowi­
sko w handlu, 50 procent importu 
chinskiego szło ze Stanów Zjedno­
czonych, a już w rok później procent 
ten wzrósł do 90. Podobnie też ukła­
dały się sprawy w dziedzinie eks­
portu, który był niemal w stu procen 
łach domeną firm lwntrolowanych 
przez kapitał amerykański. Jest ja­
SIle, że po takich stratach, nie ~pjesz­
no amerykaI'iskim imperialistom i że 
woleliby odraczać jak naj dłużej smut 
ną konieczność przyznania się do sro 

Szerszym tłem dla rozłamu anglo­
amerykańskiego w sprawie uznania 
Chin Ludowych jest sprawa cało­
kształtu polityld dalekowschodniej 
obu państw imperialistycznych, Rząd 
Stanów Zjednoczonych, choć z bólem 
serca - musiał odpisać Chiny na kon 

·to strat, ale nie zrezygnował bynaj­
muiej z odbudowy zremilitaryzowa­
neJ Japonii, jalw głównego narzędzia 
ekspansjonistycznej polityłd na tym 
terenie. "USA są szczególnie zainte­
resowane Japonią" - stwierdził spe .. 
cjalny wysłannik Departamentu Sta­
nu, ambasador Jessup, który przepro 
wadza obecnie "badania na miejscu 
w sprawie realizacji amerykańskich 
koncepcji politycznych na Dalekim 
Wschodzie". 

Oficjalna polityka Mac Arthura, 

lila głównymi filar3mi tego obozu -
iIriperializmem angielskim i amery-I M 
kańskim. T. A. ur, O który de Gasperi rozbije sobie głowę ••• 

Inotnej porażki. 

Odwet Brytyjczyków 
Na ekspa.nsję amerykańskiego im­

perializmu w Chinach patrzyli ze 
wzrastającym zaniepokojeniem i roz­
jątrzeniem kupcy i przemysłowcy 

Naród francuski przeciw wojnie z Vietnamem 
(KorespondenCja własna "Głosu" z Paryża) 

bry:t~jscy, dla których Chiny były d~ P8/ryi, w styC'm1u 1950 .... , niósł :rJJOWycll, wymownycll d>owodl"lw 1 Dokumenrt"tein Uljl8.lWllJia, jak :zni€-
wilIeJ tradyCyjnym te!enem o:pera.CJ~ Woalka ludu f.rancusk:iegO przeciw! wzrostu n8ltęŻ6nia walki przeciw >nawidoony jest n .. :a:nllOne!.Ikowy rząd 
ha.n~lowy~h,. Rugowam P!ze~ arapJe.z irl~peria-Hstycznej w()jnJie w Vietna- i "brudnej wOo,jn'ie" w V,ietnamie, roz- . BaK> lDad'a. "Naród Vlie~n~mski od­
R} lDlpe~lalizm. amerykanskI: Bryty]: l tme '\ves.zła. w ostMnmh tYgOOnia~h i pętanej w iJn:t~iłe 'trustów J"aUC:rJ\l- wuwa. be'lig'ran!icą.ną wrogość wobec 
czycy n~gdy me zaprzestah myślec w UlOWą fwzę. I ku, to-wa~stw węg}OoWYCh i planta- \ "szefa" r.ząJdu, usadowimlego z woli 
o odweCIe. t' . F '.' >- .. ~. wl '. I Do piOO!ł:ootów do akcJ" lPoilliJtU-CiZIllf'l OITOW :ryZl1. I rauCJii il II ~L:lY'JnuJlt go Sł~ przy a 

Na klIka dm przed ogłoszeł ~., Ill =~ 'udń"""''''1.. F' ,,11 . J ~~ i N:ie SipOiSób wyhczyć w~ys1Jkich. dzy tylko dzięJci opil>.!.Faa.'Oiu rządu fran 
. ' .. Y.lS leg~, nQwo]o!- wadzeniu wO(jtny w Vietnamie które; .L,!,mn, ,1',,",:1;6 przyb.raJla mas<:wa :.k- ClUS ,eglO".. .' . 

dec"zJ'i rządu bryt . k' . ~ '" V"J'~" . .raiUJC)a. [p.r.zecaJW pro-, ..,~. '~,-' I ki 
skI. "Jou.mat . of Commerc~ otwarcl.e od il'" • dlz.iałiań . 'ch ' co}a liudOJ franc1.lSllciego przool'W WQj- Na maa'gI~1eSile lrS'tu f,rall1ooskich 
stWierdzIł, ze "amerykanscy bUSS1- 1947 o:~~~ bIi WIOL!enny hl w • nie w Vietuamie. Mi~y innymi I I1ntelek>1m'aJlistów "Huma:nJiJte" pi'5!7..e: 
nesmeni obawiają się uznania Chin należ dodać ~:~=Jąc~~~: \lVIaII'rto ipII'IloyWczyć sława deiklarocj!i, I "WraŹDY1Ill jest, alby w tej WUIlce zje­
Ludowych przez Y'!. Brytanię głównie z . l:t . SItirI b tnli.....'~ : i wydarnej pTzez młodych ko1e:.iaa."Zy.j cmoczyli slę, nierza'}e6m;ie od SlWy.:lh 
z tego względu, lZ postawi to ich w n:r:wj, e>J ~,:'_.~O .?......4~J' ~ W1! stwjeJrdzagącY'oo że będą walczy": I lli1'Zt:;k,onań poilityc-aJy{.'h, re.lig.l:i i PO­
gorszej sytuacji na terenie Chin, niż Yk, ł e

oo 
ws:zJ .... ~JJWl .. ~.ow . iroabncu

i
-. ,(przecilw ws~ikam pcezynanio~' "'lądów wszyscy ludJZie fkt.ór"Ly rule­

icb angielskich konkurentów i zmusi s liC, l ma":,llł<dIlGl!? f-.uow~a r~, i ~er.za';""'ym do rek>rutacji ieb (lo 'I ~ydow~ sa położyć ~es niespra-
d d • ch t' przezna.coooueJa raIIlcl1SI\JJlCih wojsk "'-. ." . . . , . ,u sp!2e '.łzy ~wy owarow za po- eks d . b Ind;i : wojska i wysybllnI1a na. "bl'Uduą woj wledHwed WOJl)lle, słuzą.cej Jedynlte 
sredmctwem fum brytyjskich, które d p~ !cY'~yl(l w. iks°Cho la~?, z nę" w V,ietnamie oraz będą brać; iJnteresom kolO'Dlizato-rów i impe ... ia.Ji-
brałyby od producentów amerykań- l bl"Uttg.l::~ :&S ",~az. WIlę ~"~k] Me . J'IO~ c·,...".,ny udiJ'liał w walce o un!iem{1źli-' stów amenrl,ański<lh". kl h . d . ,o 11 ... 0W o ...... a1wJoapTuu'U awania 11 •• .,.~. , . ' 
s. c )e yUle te ~rtykuły,. ktoryc;h, tl"a;ns.portowania l-oJe', at larw wianie tranSilortu ma.teria,łu woJell-, Jeśli do tego WS'ZYiS1tklego dodamy 
me mogłyby dostac w strefie s.zterhn . h 'id' 'b Ją. In. er,.o nego do Vieinamu" ! jes-z.cze że wielu raJJ,nych i powra-
gower. Zaś korespondent londyil- ~Ottmn~, ' ~ry~ d p:rz~z~ac=~m N<all"żv rÓ~m~€iŻ pOdkreśJ;iĆ ż-e za-; ~ą.c~ z Vlie,tl1e.mu ŻIOłłl!ierzy u-
skiego ,,Dai~y Teleg~aph" pisał: "W Jes m 'owarue u u we na . e-, równ; ,~Zrzes~nie wdów i sierot po . tworzyło stOlWlIIrzysze.nie, którego 00 

~a~zyng~oDle panUje przekonanie, go. ofi:ara..dl (liWóch Wllden", jak i naj- ."" .. " ... " ............ 11 ....... ,,& ............ . 

ze Jedyme prz~z .odroczenlt; uzna!1ia Ten wielki duCih. z którym froncu więks;z.e organi;~ac.je bo.io·,'m"k'lw Iłu 
Chin. przez ~lel~ą Bl'ytamę mozna ski-e marsy ludO'\ve wlą,ża duże na- t:hn Oporu, które V-'Y'W'i::!Pają duży 
b~dzle uniknąc nlebe~plecznych s~ut OOieje, !l'OZp~częJi robotnicy portoWJi wpływ na o,jJłjni~ francus...~ą, }M'zyłą­
kow obecnego naprę:rlellła stosunkow w Brest, Pł"zyKład Brestu pod2iia,lał c:zyły sie do wa.liki pJ'Z1lCliw wuja;c w ' 
angielsko-arue1'Ykańskich". na. :inne OŚIl'Qdlk.i. V4etnamie. Frwncusk,a UlIl!ia Byłych I 

U naszych 
Przyjaciół Prasa amerykańska oSkarża otwar- Po Toholtnrikaoo Bxe.,"'1;u robotnioy Kombatantów, grupująca żOfni~rzy , 

cie Wielką Brytanię o chęć wyzyska.- porlol\vi SailI1t Na~aIi!l"e, nJie dając się obu wo,jen sW1ia1.0'wych, bez "vz,gIQdu WIELKIE POWODZENIE PRACY 
ma niepopularności Ameryki na te- ~tl'as:zyć groźbą l'Okautu, przystą- na OlCh [H·.ze'konamh~ poiJ:ityC7...ne, u-I MAO TSE.TUNGA 
renie Chin na rzecz własnych intere· p~M do energ:~ej akcj:iJ odma.wia··· chwaliBa rezolucję, d~magającą się, 1 "O DYKTATURZE USTROJU 
sów handlowych. Prasa amerykańska n'i;a łarlowama. broni. W ś1ad e.a ni.- ' by rząd jnJt na,jryc:hle',i poUjąl kroki ~ DEMOKRACJI LUDOWEJ" 
wręcz grozi, że "uznanIe Chin Ludo- mi iP'CJiSiZlłi ma.rsy!czycy, iP!I'aOOWnicy: celem za.n:iechani:a wojny w Vietna- 'I W BURMIE 
W'Ych w połączeniu z cbłodnym sta- Pc;rtowi LoriIent, gdlZiie 3000 ~()I~-: mie i ~b~. przystąp;i.ł do rokowań z l'EKIN. _ Jak donosi wychodzą.cy 
nowiskiem Anglii wobec amerykań- kO'W Arserua>ru na wezVVTaoU'le CGT I Ho CI11 l\łilllhem. S· . d' ił h"·· Ch I 
k · h k ł . , CGe l' K f d .. P . w JamIe Zlenn ( c mSR:l" auaa-

s JC oncepc i "scalema' Europy .nera o:leJ . o~ e i6~Jl ,racy) n Również olfgaJtl.Jirz.acja Fraillcuskich i Min-Pao", wybitne dzieło premiera' 
oraz z irytacją USA z powodu reduk ~FTG h C)karlJol!ickllich rz,WląJ:!kOW za,:"ó- I IntelektuaHstów dla Obrony Foko- : Chińskiej Republiki Ludowej Mao I 
cjI brytyjskiego importu nafty ame- owy. ,o 'przerw.ałO pracę . na .. IOl.ka li iU. ' k:ot.óra brała udz.Lał VIi' Świat'.Hvym· Tse-tunga które ukazało się' przed l 
rykańskiej i godzącego w interesy godJ71ln na ZIl1ak P!l."ortestu pl'rleCilW wy Kongresie Obrońców PokOju w 0- ."'. R ngu' w tluma 
WISA systemu podovo'J'nych cen na' ~"~'''l'U z p~~!C~ ~o'-~<-"·l·a ktO'I'y . h h '. ' . ,mleslącaml w a nIe -, , .. L~~~~.~ . ~~.'"' 'IJV~ ! statnic czaS8C ze \vz.mazaną silą czeniu na język burmański zostalo ł 
węgiel - może postawić losy dalszej c.Qnn6wil. pracy !przy na?rarwle st,at-. przystąpl.ła QII aJw,H przeciw w(}jnie wyprzedane w niezWYkle' krótkim 

W · lk' j B t l" d ki N' d' k' b . . czaSIe. 

lem jest rOZWllnl~c.ie wielkiej akCiP 
na terenie Francji. pr-m,w 1udo­
b{MstWll w Vietnamie. że 25 stycamia 
Obchodzony bę!ltJe NaTl'ado,wy Dzień 
Protestu Matek Franc<uskLch, to zda 
my sobie w pclni SIP.ł'aIWI} z wz;mia­
rów, jalkie walka ta przybrała -osta­
tniQ we. Frano;ii. 

Ten wzr~t na.tę.ren~ walki da.tuJe 
się 00 {'hwUi ll'lld,jęcia. ucłtwa.ł p!'Zez 
KC Fr-d.ncusk!iej Pa.rtii Komunis.ty(,.;z 
nej o kil'n'iec7lłlości połor.ienia krew 
tej W()j:n.i;e k()llonialn~, tak b8ifdz.o 
:mieull.wid~ej Pl1Zelt masy ludowe 
Franoji!. 

N i.l--.!!!!,-T gi7!e sie 

Ma sposoby biorą się ••. 
Z oświadczeń szeregu kongres­

manÓw amerykańskich oraz z pu­
blicznie wyrażonych żartów nie­
których ministrów USA - dowia­
dywaliśmy się niejednokrotnie, że 
'wywiad amerykański, choć ma 
długie ręce i rozporządza wielki­
mi środkami finansowymi, zawo­
dzi nadzieje swego kierownictwa 
i nie w)'Wiązuje się należycie ze 
swoich zadań. 

Niepowodzenia amerykańskich 
szpiegów i dywersantów, które 
znalazły tak dobitny wyraz m, in. 
w procesach Rajka i Kostowa, 
skłaniaJą waszyngtońskie centrale 
wywiadowcze do szukania no­
wych dróg, metod i sposobów 
"dzi3.łania'· , umożliwiających ame 
rykallskim agentom jakie takie pomocy dolarowej i ńU~itarnej dla ku. udill\Jącego SIę do Vle.tuamu. I w Vioetnamie. ZnalaiZło ·tQ wyraz mIę' . 

Je le ry an 1 po zna em zapy- le ma 'Oua, ' tory y nu€? pt"Zy- ~y ~1l1ny"~ wc. wci.qgn~ęciu d~ waJ-I W przygotowaniu znajduje się no-
--------------------------------------------------- , kI .g{U'PY 1Inlel"'ktuahsrl"0'W i pIS81"l:y. ~IC wydanie tej kJ;ią~ki. 

"sukcesy" w walce przeciwko wal 
ności, dem"kracji i p,)kojow!. świa 

Cztery- lata Albańskiej Republiki Ludowej 
s·toJących dOllych'C7JClS na uboczu; O-I' 
staronio IP OOp1rS al i <H1'i li~t skierowa- CZECHOSŁOWACKIE 
ny do Pn~zydenlta Republiki. z !.ate- LINIE LOTNICZE 
go>ryC1JDY,m żądaniA.'m położenia ].;Te-I DLA 'TURYSTóW 
su "brlldl1eJ w,odni,c". , . .. 

·remll. 
O jednym z takicb "chwytów" 

donosi dziennik "Berlinat Zeitung 
am Abend", pisz:ą\~ , że b. jeńcom 
niemieckim powracającym z ZSRR 

Dnia 11 stycznia 1946 r. zost<ała 
proklamowana w Tiranie Albańska 
Republika Ludowa. Naród albatlski 
który zdobył wolność i niezależność 
dzięki pomocy Związku Radzi-=ckie 
go, w nowych warunkach Ustrojo­
wych przystąpił dQ likw'idacji zaco­
fań smutnej przeszłości i wszedł na 
drogę budowy ustroju ludowego. 

Dziś, po czterech latach lud al­
bański z 'dumą może patrzeć na 
przebytą drogę, Zmieniło się całko­
wicie oblicze kraju. Korzystając z 

• d' List ten, pod którym f,j,gurują na- 1 PRAGA. -. Czechoslowac,·kie. h~~ 
WIedział z ęcydowaną walkę tej po Lud albański wierny przy:;azm ze zwilska lLudlZi stojąc:yCJh ~ da,la od ' )otrucze .zorgamzowały d~a 1.~rclal:Y I 
nurej spuściźnie rządów feudal.. Związkiem Radzieckim i krajami Ko.munis,lyczl1.ej Partii Franoji, jak: ~ turystow stał:J; komumkacJę pasa­
nych, zakładając sieć szkół począt-· demokracji l'lldo·wej :pew'lllie kro- by;łego :pr€'mllera Paul BOl1TCOurt, księ : zersk~ do WYSOl~lCh Tatr. Samoloty 
kowyc:h oraz kursów dla dorosłych. czy do wytkniętego celu, umacnia- clmą Elene lub deiPUitO'WalThego z' kurSUJą na trasle P!ła~a - Pop~ad. 
Jednocześnie rozbudowano szkol- jąc zręby swej młodej Republiki MRP, Bou]et. świa,clezy o p1l'tępieniu I Lot trwa około ~ godzm, Cena ~ile­
nictwo średnie i zorganizowano Ludowej. tej W0,111Y prx.~.z całe społeczeństwo: tu \"1'az ,z tygodm~nvym pobytem! u­
wyższe uczelnie. Ludowi albat1skie W czwartą rocznicę proklam owa fra.ncusłde. i trZY1!1aJ?-lem w naJleps3Yl~1 ho~elu ta­
mu na próżno starał się przeszko- nia Albal'lskiej Republiki Ludowej I "SIedemnaś<'ie tysięcy mate,k fran- tlzansklID wynO.SI dla Jednej osoby 
dzić w pracy zdradziecki rząd Ti- narócl polsh-i śle narodowi albań- cuskicb - czytamy'w l:i'Śc.1e - 0- ~.400 koron. 
ta. Nie udały się próby Tita podpo skiemu braterskie życzenia dal-/ płakuje synów poległych w tej woj: Podobne pobyty "lotnicze" będą ZOl' 
m.ądlkowania $ObiJe Ailibanii. Zdraj- szych zwycięstw na drodze walki nie. Bez wątpienila. jes~ze więcej ganizowane w roku przyszłym w Kar 
ey titowscy zostali zdemaskowani. (l pokój i socjalizm. matek vietna!mSkicb jest w żah>bie",' konoszach. 

na teren zdchodniego Berlina, wła 
dze tnmtejsze odbierają wystawio­
ne przez władze radzieck.ie za~ 
świadczenia o zwolnieniu z niewo 
li. Odbierają nie po to, by je zło­
żyć do jakiegoś archiwum, czy też 
załączyć do ewidencji, lecz po to. 
by oddawać te dokumenty agen­
tom i wywiadowcom amęrykań­
s~am, wysyłanym na teren Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej dla prowadzenia akcji dywer­
syjno-sabotażowej. W ten sposób 

1VszechstroDllej po~ocy Związkl1~ .................................. ~ ........................ ml~ .. ~~~ .. a. .... AQ4 ...... ma ........................ ma5BT! ....................... ~ 
Radzieckiego, rząd Ludowej Repu­
bliki Albańskiej po przeprowadze­
niu reform społecznych rozpoczął 
budowę własnego przemysłu" prze­
budowę wsi, likwidacj~ analfabe­
tyzmu. W reaHzowanym obecnie 
pierwszym gospodarczym pla.llie 
dwuletnim, młody przemysł albań­
ski dotrzymuje kroku ogólnemu 
rozwojovti gospodarczemu kraju. W 
planie dwuletnim przewidziana jest 
odbudowa górnictwa i wiertnictwu 
ltaftowego, budowa nowych fabryi{ 
włókienniczych i skórzanych, sze­
r.egu siłowni WOdnych i cieplnych, 
elektrowni i wielkiej cukrowni. Zo 
stały już zbudowane dwie pierwsze 
linie kolejowe w kraju. który jesz­
cze do niedawna nie posiadał na­
wet dobrych dróg bitych. Plan dwu 
letni otwiera również perspektywy 
:p.lzwojowe dla gospodarki wiej­
skiej. Powierzchnia obszarów rol­
nych oraz produkcja rolnicza prze,.. 
kroczyły już znacznie poziom przed 
wojenny. Jeszcze do niedawna w 
górskich dolinach chłop albański u 
prawiał ziemię motyką i sochą. O, 
becnie działa coraz więcej stacji 
Jfłotorowo - traktorowych, zaopatry 
w,anych w traktory i maszyny ze 
Zw. Radzieckiego. Plan dwuletni 
przeWiduje organizal~je 100 wzoro­
wYch zelektryfikowanych wsi. 

specjalnie wyszkolony szpieg, pod 
fałszywym nazwiskiem, ma uJ.at­
wione zadanie w swe-j robocie wy-

. Za czasów rządów monarchisty­
czny{;h 83 procent ludności stanowi 
all1MW1taiulci. Rzad .. L.~!W' .. ~~~. 

Dwie cechy wyróżniają metro 
stolicy radZieckiej: po pierwsze 
- n.iez~Ueżnie od głębokości, 113 

jakiej dana stacja się mieści nie 
odczuwamy, że znajdujemy się 
pod ziemią, po drugie zaś -
wszystkie podziemne budowle łą 
cza w sobie lekkość z mom:mcn 
tainością, szlachetność form z ce 
lowością. 

Pierwsza linia moskiewskiego 
metra oddana została do użytku 
w r. 1935. Mieszkańcy Moskwy 
jednomy~l!lie nazwali jego sta­
cje . podziemnymi pałacami, Wy 
dawało się wówczas, że <H'chitek 
ci i budowniczowie - W5Zy8Cy, 
którzy realizowaU plany budo­
wy - osiągnęli już naj',"'Y'ższy 
stopień doskonałości. A jednak 
później. gdy oddawano do użyt 
ku dalsze linie kolei podZiemnej, 
oczom mieszkal'iców stolicy uka 
zywały się coraz pięknj(>jS7e 
konstrukcje, Nawet w okresie 
Wielldej WOjny Narodowej bu­
downiczowre llie ?,rezygnowali 
ze stałego doskonalenia techni­
ki i artystycznego wykańt"lania 
podZiamllych budowli. 

Nowa linia metra - to odci~ 
nek wielkiej, 20-kilornetrowej li 
nii obwodowej, t. zw, -ąvieJkieg( • 
Pierścienia. Tunele tej wielkiej 
linii :.;9AwW01W~j~ - be-

da w pobliżu siedmiu dworcóV\. 
stolicy radzieckiej, pod ulicami 
i planami 18 dzielnic Moskwy 
Na trasie te.i projektuje się wy 
budow;::nie 12 stacji. Obecnie za 
kończono prace na pierwszym 
odcinku - od dworca Kurskie .. 
go do "Centralnego Parku KuJ-

oz;eckicj w Wielkiej Wojnie Na 
rodowej. 

Przyjrzyjmy się stacji "Tagań 
skaja". Jej podziemny hall wylo 
żony jest marmurem ałta~skim, 
ciemno - fioletowym i liliowym. 
W;;dłuż ścian biegnie 16 pilas­
trów z marmuru urah;kiego w 
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tury i Wypoczynku" im. GOl:kle­
go, gdzi.~ na przestrzeni ponad 7 
km. wybudowa.no 6 stacji. 
Duża /D.;upa ai'chitcktów 1'::1-

dzieckich pracowała nad wewnę 
trznym i zewn~trznym Wyk0l1-
czeniem nowych stacji. Każcł;.r 
budowniczy rOzwiązywał swe za 
danie iDaczej, Iltara,iąc się nad,lć 
budowie pięknu iurlywidllalne, 
ale wszystkie one dają wyraz 
jedJi.ej idei: zwycię~twa orę7a ra­
dzieckiego. zwyei~iwa Armii Ra. 

oddCl1iu blado - kremowym. N& 
środkowej czę~ci kopuŁy widnie 
je malowidło, wyobrażające sa­
lut zwycięstwa w Moskwie 
rozświetlone blasJ.c · ~m sztucz­
nych ogni niebo nad stolicą ra 
dziecką· 

W punkcie centralnym ~tacj; 
, :ragańskaja" 7 .• najduj<? sit; 'wspa 
niała kompozycja (wielkości 45 
m kw). Wyobraia ona wielkiegn 
wodza narodu, Józefa Stalina, 
które.2:o z kwiatami w rekach wi 

tają przedstaWiciele 'Wl>zystkich 
narodów ZSRR. świętujących 
zwycięstwo odniesione VII '\Viel­
Idej Wojnie Narodowej. Zwycię 
stwo to symbolizują również e­
len'1enty plastyczne stacji "Ka­
łużskaja" . Fasad" stacji zbudo­
wana jest w formie bramy trium 
falnej. Nad głównym wejściem 
umi.eszczono płaskorzeźby, wyo­
btaźajaee heroldów, ohwies~c:z;a­
.jących' zwycięstwo. Sciany sta­
cji ,vyłożone są płytami z cera­
miki w odcieniu kremowym i u 
piększone wlencami złoconych 
gwiazd. Liście laurowe oka.lają 
medaliony - portrety · bOjowni­
ltów Armii Radzieckiej: żołnie­
rzy piechoty, lotników, czołgis­
tów i t. d. 

SciallY st.acji .. Si.erpuchowskaja" 
upiększają płask()l'Zezby z kolo 
rowego szkła: na jednej z nich 
widzimy dpfiładę wojsk radziec­
kich na placu Czerwonym 1IV 
Moskwie, na innej - def Radę 
sportowców radzieckicb. 

Przy nracach zdobniczycb u­
w1.gl!!dni.ono też temat "praca i 
l.ycie lu<lzi radzil'ckicb". Temat 
ten zn~iazł najllełniejszy. wyraz 
w łwmpoZYl:jach stacji "Central 
ny Parl( Kuhury i W,yJWc~" 
im. Gm:4fiego. 

• 

wrotoweJ. 
Na inny znowu, jeszcze bardziej 

"chytry" pomysł wpadło klerow­
nictwo wywiadu amerykańskiego 
w Chinach. Od dłuższego czasu 
dzia.łała w tym kraju misja Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom, złożona głównie z Ame­
rykanów. Władze Chil'lskiej Repu 
bliki Ludowej zaobserwowały jed­
nak, że członkowle misji zajmują 
się bynajmniej nie sprawami po­
mocy dzieciom, lecz zgoła czymś 
innym, mianowicie szpiego­
stwem, w czym był:y im hardzo 
pomocne dokumenty i zaśw.iadcze 
nia "dobroczynnej" mi&ji. Oczywi­
~cie, rząd Chińskiej Republiki Lu­
d.owej zmuszony był w ty<:h oko­
licznościach poprosić zbyt cieka­
wych "misjouarz.y" o opuszczenie 
terytorium Chin. 

O?isane wy7ej tricki szpiegow-
, skie oraz inne pomysły z tego sa­

mego repertuaru nie przyniosą 'L , 
pewnością wasz}'ll.głońskim c1ysp.o 
nentom zbyt wrere korzyści. A to. 
dlatego, że demokratyane., milu­
jąGe pokiój i WOlno${: narody, prze 
szedłszy szkołę bogatych doświad'l 
CZE'.ń, mają się na. baczności wzglfl 
dem wszystkiego, co trąci wywi'i­
dem obcym. i potrafią w porę 11-
n'ieszkodli .... ić . choćby najstaran­
niej zumasłcowan:ych jego agen. 
tów. B. D. 



Pr ~tg i wie~za zacieśniaja. WS~Ól race. 
Zebranie organizacyjne racjonalizatorów i przedstawicieli Politechniki Łódzkiej 
Wydział Chemiczny Politechniki I nad zwiększeniem obrotów ma- gadrueń. miast do profesora lub asystenta, 

b,)dzlr}ej. Mało kto wie że taki. I szyn, produkujących papierosy. Obrady toczyły się w ser-clecz- specjalisty w .danej dzi.edzinie. 
okazały ,gmach zPlajduje się w na Po wysłuchan1u sprawozdań po nym i miłym nastroju. Jedno- On udzieli wskazówek i pomocy. 
szy m mieście, Nowoczesne urzą- stanowiono wspólnie, że w ciągu myślrrie ustalono, 2ie pierwszy od Jeśli zajdzie tego potrzeba, uda się 
clzenia , wspaniałe szerokie schody. najbliższych dni wszystkie kluby, dnia 17 bm, wyłoniona spośród specjalista na teren fabryki, aby 
Jarzeniowe lampy rozsiewają po- nad którymi opiekę objęła Poli- profesorów i asystentów komisja, grunt0'YVnie rozejrzeć się w parku 
toki łagodnego świa1:ła. technika Łódzka prześlą jej na ip'i w skład której wejdą Iprzedstawi- maszynowym zakładu i aby usta-

Jeszcze jedno piętro. Sze<.reg oz ' śmie dokładne sprawozdarua ze ciele różnych specj.alności, dwa lić sobie dokladny obraz całego 
dobnych drzwi. To tutaj. swych dotychczasowych prac razy w · tygodł}iu, we wtorki i piąt zagadnienia, związanego z pom:y-

Racjonalizatorzy poruszają się wymieniając tematy najba~dziej ki, Qdbywać będz1e dyżury w go' słem racjonalizatQrskim. Taka e 
trochę niepewnie po tym przybyt- obecnie aktualne. Na podstawie dZinach 11 - 13, w gmachu PQli- rozwiązanie spraw zapewnia sta­
ku nauki. Spieszą na spotkanie z tego profesorowie przygotują clla I techniki przy ul. Gdańskiej 155. łą współpracę między racjonaJJi­
przedstawicielami Politechniki, któ każdego z klubów specjalne prace Zwracający się .0 pomoc racjQnali zatorami i światem nauki. 
ra objęła opiekę nad ich kIu- ułatwiające rozwiązanD.'e tych za- zatorzy będą kierowani natych- Popula,ryzowan1e pomysłów ra 
bam!. Będzie to pierwsze ze- •••••••••••••••••• 11 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ""' •••• "....... cjonalizatorsJ..{ich odbywać si,ę bę-

branie organizacyjne. Bezsze- Ś'odeID nO§izQch art.,,, .. ,ó.., dzie na łamach specjalnego mle-
lestnie otwierają ~ię potężne sięcznika, ipoświęcOillego temu za-
odrzwia. Majestatycznie widn'ie- J e &::I z e z e o g n z .8 k a' e h gadnieniu. 
je obszerna sala audytorium z l3iJ . Gęsty mrok załegał już podwó 
amfiteatralnie wznoszącymi. się Z d ł G k k G l . rze, gdy obrady dobiegły końca. 
siedzeniami. Wszyscy zajmują je Boczenie Przemys u. .u~i au o - a anterYJoego Racjonalizatorzy, prr'zedstawiciele, 
miejsca. wy,asDla: klubów, które współpracować bę 

Rektor Politechniki prof. Ach-I Dn, 3\l g,r.udindla. ub. roku na ła- dlowa Pr.zeIlnY'Słiu Odlz.ieżo"vego me dą z Politechniką, opuszczali jej 
• • '. I maoo .,Głosu" iIlaSlZ Ik~nden:t z odpovvliedrz.iała dOltąd na Sh,1S1Zlll€ rm~ h b" b' . b~rl 

ma~oWlcz, WIta serdec~le now~-I Cenlt,raln. Handilowej PNem.ys'1JU 0- =ty posta'W!ione lPil'zez naszego ko- gmac o leCUJąc so :ue,,ze ~ą 
toro~ w progach uczelnI. Po kIl ~ d:zJiJeżowe.go w alrtykUJle lP. t. "Za... res;poodeTIlLa w rurt}'lkuJe p. t. "Za- tutaj częstymi gośćmi. 
ku clepłych słowach ~yska do-! mrożone ~'ernanenty w Cf.EPO -;v'iilliD.Y mrO'Żooe :remrant'Hloi-y w CHPO". A w san audytorium długo jesz 
tychczasowe onieśmielenie. Już na J być niezwłocznie u.ruchomione" po- Oc2lelruj~:my, ,że OHiP.o w naJhl~- cze profesorowie i asysten~i ro~­
pierwszej w Łodzi naradzie racjo- ~szył ~wę wieilJk;iJej ~ości g~~- ~ ~'8ae iPoa~o=uJe nas, w Ja-. prawiali nad sposobami jaK na]­
nalizatorów i naukowców widać k<?W balkeli1;owli~h 'W~Cii. 17 I?Iilliio kj spos{)lb upł}r.nm!i:ro W'Wia['?, w ~ch szybszego ' naj dokładniejszego u-

now złotych More i!lJa skutek mewy magazynach, 0WłaJSiZ>CZa. ze ZJedno- . . l . . 
było że zapora miedzy robotnika , . . '. """',..";0 'Do..~YS"" GUZll"'-,.a,," ' ''-o '_ Ga- dZlela. nla pomo~ przy. opra, cowy-. ' . . -, .. z;nacrz.emu.a cen detailicznycih od roku ~_~"" .L~~'1.lJ ru lt\J " ~ ':'J 
IniI. a. p:r:zed~tawlcle'latml a:aukl n~ leżą w magalZynaclJ. CHIPO, zan.nraiLi3 1a!llll:ery;j~o sfoil.'lffiułolW1ało pod adlre wanIU poroysłow ra,c]onalizatoiI"" 
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Chińskie migawki 
Żona znanego szybkobiegacza kltomintangowshiego, któremu w ucieczce 

jwil nie starczyło kontynenlIt chi(lskiego, bo skoczył aż na Formozę -
madame C::.aJlg Kai·szek ogłosiła IJrzez radio, iż powraca w najbliższych 

dniach do męża (niby - na Formozę. Tu dla informacji: pani CZI1JI.g 
Kai·szeli: od Ustopa(ła 1948 roklt przebywa tv Ameryce). 

PywiJl ,ie: czy opłaci się ta podróż? Długo wszak na Fonnozie pani 
Cza/lg Kai·szeh·ou:a -na pewlto nie zabawi (już się o to postara Chińska 
Al'm.ia Lltdowa). A CQ będrie, ,ie'li przypadkiem nie zdqży "na c:las" 
wrócić :; pOtorotern do WaszyngtoTlu? • 

;c. * ", 
Gazety IkuomJintaJlg{jWskie "omijają" stararmie na swych szpaltach 

wszelkie wiadomo,~ci o uznaniu Chin Ludowych przez różne państwa. 

Myś!(j, że 10 ten sposób zdołają. "ukryć" przed su,'Y"ti czytelnikami nieusta· 
j(Jce triuntfy Demokratycmych Chin. lak wiadomo, choćby z przy1dadn 
strusia - nie jest to najlepszy sposób ochrony przed niebezpieczeństwem. 

;c. ,., * 
"Stany Zjednoczone poniosły zdecydowanq klęskę na Dalekim Wscht.­

dzie. Winę za to ponosi ZfNówno nieudolność Kumnmtangu, jak i nie­
udolrUl. zagraJliczna polityka DepartQ.1Jl,entu Stanu USA". 

Któż to sobie pozwała na tak "zuchwałe twierdzenie"? Amerykail<­
ski, "praworzqdny" dzien1lik ' "New York Times"? Do Komisji badan w. 
dzi,alalności (JJl,tyamerykańskiej - z nim! Pratl-dę przecież, która kłuje 

w oczy cały il1~perializm amerylwńsld, ośmielił się napisać. 

* ,., * 
C;:ang K(d-szekowcy na Fomto::ie spekulują ostatnio już tylT.·o... M 

pogodzie. Obliczają mw.nO"wicie, że ;:; uwagi na nieszczególne warun1d atmo­
sferyczne tW..·entualna akcja chińskich wojsk ludowych może się ... nie udać. 
Niestety, Armia Ludowa nie dgląda się ani na barometr ani na termometr. 
l nu pewno załatwi "rzecz" bez względu na metev-rologię. 

E. Tam 
b~zle lStnlał~ na teren'le Łod.Z!, jąc :kalP'i'bał obrotowy CenJln:ali. sem CH1PO :imne j€ISJZiCZ'e z·ail'ZlUlty. skich. (sam) 
me brak bOWIem dobrych ChęCI z W zwjąz!ku z ta kott-es[ponden!Ctią w __________________________________ ,~----------------------___ _ 

Ob;r~~re~~~r pl·of. Konorski przy- ~~:l,dl~~~~~~ś~:~~~~ ~aS~j~:~~ IV y S t a wa G a z e t ekS· c ,., e n y c h kdoobni,..e:: .. . b' '. CZ€llla Przemysłu GUZ'lkm"Slko - Ga-
pom;lII1a ]eszcze l.az zoo OWlązarua looteryjnego 1.4,6ry poniże; pxzyta­
podjęte przez PolItechnikę podczas czamy: ' . _ 
wspólnej narady: pomoc dla ra- .,N~rw.i.ąaljąc do amyik.ulu kore 
cjonaliz,atorów, współpraca, wy- spom:1enta , . Głosu" rL CHiPO pt, • d · d. .. 
głaszanie odczytów, tłumaczenie .. Zatnl'OiOneI€llla!nentywCentrn Coraz Wł· pcel OS"Wła czenl6 coraz wyzszy poZIom 
brOIszur, udostępnierrri,e racjonali- l i HandJ.owe-j Pr:zemys!lu Odzieżo " 
zatorom laboratoriów i bibliotek wego wjillny być [l[ezwloczni€ u- ... __ _ __ • .- ., 
Pc/I. 'itecb.niki. ruchomione". zWrnLesiZCl2'.onego w Ja.ie będą IłIqn._- _OD ..... r§u • 

dniu 30, 12. 49 il'. '\vy'.ia~J:riamy, 
PiTofesorQWlie i racjollalizatorzy ji3Jko !instytucja, :kif;ór€l,i pwUegaoą łV Wystawa Gazetek ŚCiennych 

radzą następnie nad tym, w jaki OIlOO'wia,ne w 1P0000000000ym at'lty!kiu· dobiega końca. Ju'Ż dziś stwierdzić 
sposób nawiązać możliwie najści- le Zaa,'bady Giaila'l1lte!ry.i!l1o - GU'.7.!I. można, że spotkała się z zaintereso-

'ślejszą współpracę. Oczywiście, kalrSikie, liż guziki balkeiIJilj;owc są waniem jeszcze większym, niż wysta 
produikowane jed}'lnie w Biel- wy poprzednie. Zawiera też większą 

Początkowo inic]'atywa musi fPO- ..II,'_t. Zail" dacl P 'G 
...... IUl . u<l I :rzemysl'U u- ilość eksponatów i odznacza się dużo 

zostawać w rękach racjonalizato- 2'JiJm;r&kiego o:ra?:, że na wszysticie większym urozmaiceniem, jeśli cha-
rów, ponieważ przedstawiciele gurilkJi, pr:ze:s1:<lne tz tyCih zalda- dzi o !'tronę graficzD<! Jednakże obok 
Politechniki ·nie mogą jeszcze do- d.&w do CHPO, zostaJły wy.LJIJaczo gazetek bardzo stal'annie wykona-
stateCZIl!i.e wniknąć w szczegóły za ne ceny, które ;po u-.artw:ierdzen'iu nych, bogatych pod względem treści 
gadnień wysuwających się w każ ich ~rrz.ez Centra,linY Za:rząd Prze i formy, są tu również gazetki sto-
dej fabryce. P1..'Zybyli dzie'lą się mysłu Odzieżowego iJ)\fzesiano do sunkowo jeszcze słabe i mniej cieka~ 

'" . . d h Biura C}.EPO, AnIaiJ.ogicZtruie wy- we. DowodZI' to, z'e w niektórych fa,. z ipToJ.esora'ml SWY'ffil otyc czaso __ ,l,,", .. 
. gląd<a sprawa z wyrobami.G<t!M", brykach i instytuc",'ach Komitety, Re-wvmi doświadczeniami. MÓWIą d' ł'd·_l-'~l ' , .... ",- sik' h ow o """"..,,1 l g"luuO<W !LC, dakcyjne nie potrafiły stanąć na \vy_ 

o sWych pracach nowatorskich. JedQ~eś!l"JJi'€ chcie.JliJbYŚmy wy sokości swych zadań, że załogi nie 
Tow. KoZłowski z PZPB w Rudzie jlaiŚ!l1it, że Z(iednocrrenie nilłlSlZe wy zdołały wyłonić spo~ród siebie dosta~ 
opowiada o swych wyn.alazkach i dało pi\lSinwm rz dmJiIa 23 l1stopada tecznej ilości ludzi odpowiednich d{) 
IlS:prawniema·ch. Apeluje do na- 1949 11:. oorrządr.zenie, rz,aibrnniladą- tych prac. Znając fabryki moi,na wy_ 
uko-wców o zajęcie si-ę nowatOlI'a- ce podJegłym soore lliaikładOiJ'l1 wy razić pewność, że i w zakładach, sła.-
mi, nie posiadającymi. odpowied- s'Y.łania CHlPO towail."ÓW, il1ia 'kW- bo reprezentowanych na wystawie" 

. dkl d . sk . re nie ma wyzIllQC(l.OJD,yOO za- z całą pewnos' cią. nie brakuJ' e ludzi, megQ po . a u teorili l w. aZanl€ 
., ;pełni tWlierdizonyc!h. C€!I1. którzy zdołaliby postawjć gazetkę na Im właśCiwych dróg uro . :enia W ' __ 1- ~~Z'''''''' 

!Z,WlJCI"-""U IZ ~(7 ... " .. ; odpowiednim poziomie. Należy ich 
swych wiadomości.. CEPO :n'iie 'jp;QIWlnmo prZ)'J!ffi{)W3C odnaleźć i wciągnąć do współpracy. 

Tow. Padzik z PKP zwraca się IZ z,akładów tOWa['1U. bez cenni- Biorąc pod, uwagę głosy zwiedzają-
z prośbą o opracowanQe podręcz- ~6w i o i:c~ bwku b~z.pośred:tl;io cych możemy stwierdzić, że najwięl,: 
ników ;ptvnularnych z działu, do- anfol'lnOWaC naslZ~ Z]e?nOCzen.1!€!. szym uznaniem na wystawie cieszy-
. -... po.zwaHamy s6ble tez nadmle- ły' sie: gazetka PZPB im. Stalina 
tyczącego kolejnictwa, .a jpTz-ede nić. l~ w potUegłych na.m zakła- Głos Włókniarza" Gazetka pra-
wszystkim jeśli chodzi o wiadomo dac-h często znajdują się t~waryd~ ~owników skarbOwy~~'f' i "Głos O~no-
ścr 7. zakresu węg:J.a. Pożądane by ~.p),ac(l'De iP'l"1JeZ CH~O a 111e o wy". Nie znaczy to Jednak, aby mne 
łoby dostarczanie klubom wszel- - blerane p.rzez powyzszą Cen~- gazetki nie były starannie ułożone i 
kich nowin technicznych z kraju lę ?d dłu~z~? .cru:esu ,ezasu. pieknie \vykona.ne lub nie zasługiwa,. 
i z zagranicy. yWaI1Jamy wYJasru~\le Z"edtnocZ€- ły -na uwa.gę. 

Tow. Ruszkiewicz zawiadamia, ma.Przemysłu GUZli!ka1'Siko - Ga1ll:n-1 Któregoś dnia moina było usłyszeć 
t ery.lnego za zu:pe1me. wystalrcz:aJą- taka rozmowę między dwoma robot­

że racjonalizatOTzy z Wytwórni ce dZ!ilwi .na·s jeoo<aK. ze be.vpośred- 'k' . 
Monopolu Tytoniowego pracują mio tzaiintereoow"ma Cerulra'la HaiIl- Ul '::1Uj! głosuję na gazetkę skarbow­
.......................................................................... có~. Jest najlepsza ośvriadczył 

No Ironcie współzawodnictwo pracy 

Wzorowy zespÓł młodoc~anych 
stanowczo pierwszy. 

- A ja uważam, że gazetka jest 
ładna, ale nie ma w niej nic cieka­
wego do czytania - odpowiedział je-­
go towarzysz, który poprzednio, ja~ 
widzieli&my, uważnie studiował treść 
gazetele I dorzucił: 

- Bogatszą treść, a nie mniej este 
tyczną stronę graficzną. posiada 
"Głos Włókniarza". 

- Ale wiesz, że szkolne gazetki 
są na ogół mniej ładne od fa.brycz­
nych. Szkoły powinny postarać śię, 
żeby na następnej wystawie ich ga.­
zetki wypadły piękniej i okazalej, niż 
tym razem. 

Gazetki fabryczne były nieraz 
przedmiotem bardzo surowej oce.'1y 
ze sU'ony samych robotników. 

- Patrz, "Wełenka" ma taką ład­
ną gazetkę. I nas byłoby także stać 
na lepszą. 

- Tak, następnym razem musimy 
dię więcej postarać. 

W tych wypowiedziach tkwi jedna 
z licznych wartości wystawy. Komi­
tety Redakcyjne i robotnicy fabI'yl{ 
mogli dokładniej rozpatrzeć swe 0-

sią.gnięcia i braki, biorąc przykład z 
tnnych gazetek, a te zestawienia i po-

rętszych, n.atjszez.erszyeh.. sł().~ ..,... 
powiedzieć uczucia dla Tego, które­
mu wystawa została poświęcona, dla. 
Generalissimusa Stalina. Każdy ar­
ty1:uł, każdy rysunek mówi o wiel­
kiej miłości mas pracujących i rufo­
dlz.ieży dll.a Wodrz.Ia międl'll~­
go pooletfm:i,atu. 

Znamienne są wypowiedzi zwiedza­
jących, zamieszczone w księdze pa­
miątkowej. Wypowiedzi tych jest kil­
kaset. RÓŻnymi słowy, w różnej for­
'mie wyrażone są w księdze ta Sama 
radość i wdzięczność, że podobna wy­
stawa została. zorganizowana, że dała 
ona jeszcze jedną sposobność złoż;enia 
oznak gorącej miłości społeczeństwa 
łódzkiego do Towarzysza StaUna. 

W ciągu ostatnich dni wysta.~ę 

zwiedziło wiele wycieczek z fabryk i 
szkół. ' Zainteresow.ame jest wielkie 
i obecnie wszyscy oczekują z nieci er-
pll'WOS'Cl'ą wyniku konk.ur-<>n 1 ..... 0''"'' ń_ równania ułatwią im podniesienie po.- .• ~..., ~ •• " ~ 

ziomu własnych wysiłków. . głosimy w najbliższych dniach. 
Najbardziej Jednak cenną i wzru.- Jednak najważniejsze nie jest to, 

szającą jest sama treść wystawy. która gazetka uznana będzie za naj­
Wszystkie gazetki dają wyraz usil.- lepszą, ale pewność, że następna wy­
nym, pieczołowitym staraniom, aby stawa tych gazetek zgromadzi jesz­
w jak Ilajlep&zej f01'l1'lie, jak najgo- eze więcej. 

N asi korespondenci fabryczni piszą: 

CiSZa świetlica pracuje lepiej, 
ale czy zrobiliśmy już W·szYSikO ~ 

Od pe'WD'lego czasu w nalSiZyoo za-\ roobY'1~ŚiITly I miejiSce. Garzetka ściell 
Madach d.a,je Slię z~;wa:żyć korzyS1t- nilł drtięki W1lJ!llOe.Oi11!6j jpreCY koJegiulT' 
na IZomiam.a, Ożyła bo!W,ien:n seikcda ku.ł i coraz wjększ:eanru w.i~Jteres,owaniu 
tU.1'aAlno - oświatowa, a "VYill:iikJi. jej (!ałe.j załogi SItaro slię lrZ€czywi\Śclie po 
p;riaICl)' ruje diall:y !l1a siebie &bugo c.z.eO żylteoou,ym Oil'ganem "wewnątrz - rza­
kJać. Na fes:trliwaJ.u teatxailiny:m zespo- kł!adowym". NolWIa kiero'Wll1licl7.Jka 101 
łów św.ietlicowyc:h wystątpill:hśmy :na Biie!l1ia,ś dlaipirorwad1zillba dla !porządku 
S2Jtu1ką Czechowa "OśwliJadwyny" d 'ZJaJllied!ban.ą świetlicę ~ biblio,tekę 

witeź WIZIOOISila .fre!kwe,u,clja w Ś'Wlietli·· 

Wykładowcy kursów partyjnych o swych słuchaczach 
Szkol ie w ZPB "m. Józefa Stalina 

cy o:raJZ rnwięll=yło się ozy,telt1Jictwo 
kSliążelk wś.ród SJtatrnzyc:h i anłoOOzych 
człio.nków !l1CUSIi\€"j rllal!ogJi. S1aKl.em 3'U­
D1YOO rl.l3kłiadów i my 1Z.0lrgani:z.owalii 
my kwrs języka II."Osyj~lkiego, który 
na ;rozie jedJnaik In:ie objął jeszcze 
wli.ęks:rej ihlości uczesltallików. 

Majsier DuUdewicz i Sabina Czwarnug 
Trudno się domyśleć, że to cichf~, nowskiej Pracy. Mała Sabinka uwi­

skromne dziewczę, zwane popularnie jała się, jak w ukropie. Uzyskała wte 
Sabinką, jest ceNioną i bardzo zdolną dy prawie 100 procent bezbłędnego 
tkaczką, należącą do najlepszych mło towaru. Majster Dutkiewicz krążył 
clych tkaczek VI' PZPB Nr 8. Także tam i z pOWl'otem po sali z czapką 
ci którzy twierdzą, że doświadczenie zsuniętą na tył głowy, z Tękami, czar 
p;zychodzi z wiekiem, nie uwierzyli- nymi od smaru. Z czoła spływały mu 
by, ~fŻ czł,on€lk ZMP, iko]. Dut.kiewiillZ krople potu. Nie spoczął ani na chwi 
jest jedny'tn z najphl'lliejs.zych _ma:j- lę, Czyścił sprawdzał', naprawiał 
sh'ów tikaclkich "BR\lteł.nJiane; Osem krosna, żeby tylko nie dopuścić do 
lci" PtJstoju. 
'Ńic więc dziwnego, że dzięki do- No, i rzeczywiście postojów nie by-

skollałej współpracy z majstl'em ze- ło. Cała. partia majstra Dutkiewicza 
sp6i: Sabiny Czwamug osiąga zawsze k'll 
celujące wyniki w pracy. przekroczyła w te dni o 1 i:a pro-

Ale najgorliwsza robota zawrzała I!:ent swe bazy produkcyj~e, osiąga,­
~ .oodczas Damie.tny;ch Dni Sta-!ł). ... ,>ia.c wysoki odsetek jako§cl.. 

W PZPR im. Stalina istnieje 15 kur 
sów partyjnych pierwszego stopnia, 
jeden kurs II stopnia oraz jeden kms 
samokształceniowy. Wydział Szkole­
niowy Dzielnicy Fabrycznej zobov.,ią 
zuje się do dnta 1 maja br. zakOllczyć 
na terenie zakładów szkolenie I stop 
nia. Nic więc dziwnego, że przystą­
,piono obecnie ze 7.dwojoną energią 
'do podnoszenia świadomości ideolo­
gicznej wszystkich członków Partii. 

Oto, co piszą wykładowcy o swych 
słuchaczach i o przebiegu kursów: 

- ,,\'Vykladam na terenie "G" na 
kursie zmianowym - pisze TOW. 
HENRYK TOPOLSKI. - Słuchacze 
uloi składają się v: yłącznie z robot­
ników. zatrudnionych jako przędza­
rze na selfaktorach w przędzalni od­
padkowej. Są to już starsi wiekiem 
towarzysze, stanowiący bardzo wdzię 
czny element, jako słuchacze. Na mo ' 
im kursie mam 4 towarzyszy, praClI­

' jących na inq.ej zmianie. Nie zważa­
jąc na to, dwa razy w tygodmu prze 
rywają sobie odpoczynek w domu i 
przyjeżdżają na wykład, Podczas wy 
kładów panuj~ atmosfe ra serdeczna, 
Każdy omawiany temat staram się w 
miarC' możności poprzeć przykładami 
z pracy w fabryce i z przeżyć osobi­
s,ych, gdyż to najlepiej trafia do 
świadomo' ci słuchaczy. 

Prowadzenie szkolenia utrudnia 
,nam bardzo fakL że uczestniC!/' kurSll 

przez dłuż5zy czas nie otrzymywali 
broszur. Dlatego też między innymi 
,TE:pelycje nie :wypadły zadowalają­
co, Mimo to jednak z chwilą otrzy­
mania broszur słuchacze moi wzięli 
się raźno do pracy. 

Nie wątpię. , że uczestnicy mego 
kursu staną się dobrymi agitatorami 
partyjnymi" . 

TOW.OBRANIAKOWA prowadzi 
kurs partyjny dl.a członków straży 
o~niowej. Kurs ten liczy 23 słucha­
czy. a przeciętna frekwencja osiąga 
90 procent. 

- "Moi słuchacze - pisze tow. 
Obraniakowa - to przeważn~e ele­
ment młody, bojowy li na wsik,roś pro 
letariacki. Towarzysze ci z wielkim 
zapałem oddali si.ę studiowaniu dzie­
jów społeczCll1ltwa ludzkiego, po­
szczególnych faz jego rozwoju, po­
działu społeczel'istwa na klasy oraz 
zagadl1ieniu walki klasowej, 

Pierwsze wykłady szły nam dość 
ciężko. Z każdym dniem jednak na· 
stępowctła. poprawa, a obecnie lekcje 
nasze przybrały ożv "iony chflrakter 
dz.ięki licznym pytańiom -oraz rzeczo 
wej i logicznej dyskusji. Zda.za się 
C7.ęsto, że słuchacze sami rozwiJają 
temat, a rola wykładowcy ogranicza 
si{.: do sprostowania odpowiedzi, 
chronologicznego utrzymania porząd­
ku tem'3.tu oraz wyjaśniania niektó­
mrch zaaadni:eli. 

I 
Do chwili obecnej przerobiliśmy 

6 tematów programowych oraz do­
datkowe zagadnienia międzynarodo­
we, jak artykuł tow. Malenkowa, 
Olaz życiorys Towarzysza Stalina. 

Gdy w końcu grudnia ubiegłego ro 
ku przeprcwadzono . repetycje, oka­
za,lo się, że wszystkie tematy zostały 
dostatecznie opanowane, a niektórzy 
towarzysze, jak: Ulężałka, Strengiel, 
Kubara i WiróblewsikJi W'Y!l'ó:imiillii. się 

dobrą znajomością mal1:eJrIiJailu. 
Wierzę, że z chwilą ukończenia 

kursu towarzysze będą godnie wypeł 
n12.C rolę agitatorów partyjnych, d 

niektórzy po uzupełniającym kształ­

ceniu będą mogli zostac wykorzysta 
ni jako prelegenci lub wykładowcy", 

Jak wynika z tych krótkich sprawo 
zdań, robotnicy PZPB im. Stalina w 
pełni zTozumieli doniosłość szkole­
nia ideologicwego i mimo przeszkórl, 
wynikających częstokroć z braku 
podstawowych wiadomości , stopnio­
wo opanowują coraz trudniejsze i 
b2rdziej dożone zagadnienia. zdoby­
wając tak niezbędną dla każdego par 
tyjniaka wiedze marksistowsko- o 
'1ewBowskll!. 

Ten poibieżmy pl1l~gląd os1JaltniclJ 
wyil1!ilków p:I'.aJC'Y iruatSlZ€Ij sekoja kul­
t'l.1lI1ai1no - oświlatoweO, cihoć Ś'W'iad cz'Y 
o pomy@Jnycll ~mia.!l1adl, nie mo­
że nann ~ć isilmtiejącyoh jesz­
cze !l1i€ldocliągmęć. Skoro zd!Z)iałaliś' 
my jUiŻ S1]JtOIl1O, l!lIa,},eży doko'llać jesz­
cze WflęoeJ. POW.lln1!lla rmbrać Stię do 
pra'CiY ś,p;iąca "WCiąż seIkc:i18. sjp<lł'towa. 
aby włlaśm:iIe w śwtietlicy og>ruiS:l{{)wa­
la S1ię jej pr.aoa Iideologtk=a, aby 
stailla się 0Il1a masową, ~~c wycho­
waniu DIZYClllllJemu Q1IajSZ€irs'zych 
mesrz. Na lberenie spor.tu łód~kiego 
odibyrwa się OIb:ecin:ie wkcjla wyborcza 
cIo władlz Ikół i stoW'alrZysJZeń sporto­
wych. Kiedy, jaik iOJiie ternIZ, iPO'win­
na , ożyć ill.,alSiW 1PIl'&la !l1la tym oddn­
kJU? IMamy 'W(Y1btil1m'ie sipil'lZlYlia,jące wa 
!l.'1UnIki. Bosdm:lamy bowiem świetlicę 
:1 nie tylko w tym do8iłvwnym ,.loka­
lowyun" :tego sl'owa rZIUIa,cze,niu. lecz 
śwreNulCę, tętnią-cą ż}"CIiem i ciedząc?, 

się dlL1żą iirelkwencją. Trn6'ba więc, 
alby oirglaniz,atc:j,a palJ:tyI}n:a, rad<a !Za­
kłiacIowa, ZMP - włąc.zył-J sprawę 
SipO['ltu do swego pJm1Lt px·acy a 0-
ka,że srię, że li tu zal:jdą kOlrzy>i'ltne 
ZlmiJany, 

W. IJa,tooba. 
lroir~dIenlt :Dab~'yClZiJ'lJy 

JZ.iPMS. 
uGłosu" 
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BERLIN-w~. 
W ostatnicl! dniaeh - BerHn l cała demokl'aiyClllla RepubIJka 

l'iiemieeka obchodziły uroczyści" 74 roetmicę urodzin Wilhelma 
Pieclta, człowieka, którego życie od n~o okresu upły­
nęło w nieugiętej, wYtężonej wa 100 przeciwko monarobii pruskiej. 
przeciwko re:liimowi junMów i k~istów, a od roku 1933 przeciw­
ko krwawej mafii hitlerowskiej. Tej zgrai mordet'ców udało się 
przejściowo przy użyciu potwor ncgo tenoru zdławić w masach ro­
botnim:ych soojaIiz.m, rozbudzon y prZC2: lUdzi takich. jak August Be­
bel, Karol Liebknecht i Róża Lu ksemburg i jQ.k wreszcie - Wilhelm 
Pioolt, dZJisiejszy Prezydent Niemicckrej DellMlkratycrmej Republiki 
i przewodniczący SocjaIisi,vcznej Partii Jedności. 

ny jednak przy rewizji procesu 
chro<ni Slię WI'<lZ ze swym synem do 
Holandii. Tam jako stolail'Z zarabia 
na chleb, prowadząc przy tym dalej 
poprzez g,rankę, energ,;.czną kampa­
nię przooiwlto zndenawidzoaej woj­
nie. 

Powstanie 
Komunistycznej Partii 

Niemiec 
W r. 1918 wybucha rewoilucja w 

Niemczech. Pieck jest znOWlll 
w Berlinie, gdrz.ie roopoczyna się o­
kres najba,rdziej wytężonej pracy w 
jego życiu, uwieńczone i !pOwstaniem 
w dniu 30 g,rudnia Komunistycznej 
Parwi 'Niemiec, w której zasiada w 
Komitecie Cen,tralnym wspólnie z 
Karolem Liebkneohtem li Różą Lu­
ksemburg. 

zdel~ Prokura'lloir ~ 
się uchylen:la llIietykaJiności po6e1-
skiej W:iillheJma Pieoka, (k;tóry był 
wówczas deputowanym do prosk;iego 
Lal!ldtagu) i chce wytoazyć mu })1"o­
ces o zdrndę główną. Wpmwdzie 
wnrosek prokuratora zos1;a,je oddaJo 
ny. jednak Pie<.'k 2lIDusrony je5t do 
dalszego prowadzema swej pracy po 
litycznej już w konspilracji. 

Po przejściowym przywrócel!liu le 
ga'lności KPD, Piecdt raz jeszcze, 
przy użyciu wszystkich sił, mobili­
zuje jej C7lłonków do wallti przeciw­
ko niemirokim junkrom i military­
SItom, szerzy naukę mat'lkshzmu i le­
nillti!zmu, głosi słowa praIWdy o 
Związ.ku Radzieok-:im i odważnie wy­
stępuje na trybu1l!ie parJJannentarn.ej, 
ściąga1jąc na swoją głowę wściekłość 
reakcji.. 

Gdy Hitler pocZyml rozwtirjać swą 
d'Z.iJa;łalność. obecny prezydent Repu­
bliki Niemieckiei należał do· tych nie 
llCZlIlych n:iemieckieJ1. pohltyków, k.tó 
rzy wraiZ rz. Ernesiem Thael!mannem 
powiedrz.ieli glośno !i otwarcie na­
rodowi niemieckiemu, że .. Hitler, o­
znacza. dla nas wojnę'. 

Niestrudrzenie mobilizował Pieck 
niemiecką klasę robotnicza do walki 
z Hitlerem. 

Na kiJ,ka dni przed pożaJrem 
Reichstagu, dnia 24 lutego 1933 r. w 
berlińskim Sportpalaście Whlhelm 
PieĆlk wygłasza swoją ooka['życiel­
ską mowę przeciwko fasz.yzmowi. 

Sala przepełmiona !PO brzegi. Okrzy 
kam,i li gwizdem SipOtkano policję, 
która wta,rgnęla do gmachu. 

Przez kilka miesięcy, w okresie 
szaJ.ejącego terroru Gestapo i SS 

W ciągu 12 lat przebywa Pieck 
na emigracji. Kieruje jednak 

przez cały czas zza kOll'donu g;ralllicz 
nego nieubł:a€<mą walką przeciwko 
ba>tleryzmowi, zwraca się p= radio 
do S'WOicll rodaków, a wreszcie w 
C'lJaSie wojny or~llllirlJU.je na te.."E!'l1ie 
Zw:ią~ Radzieclciego .,Komitet 
Wolnych Niemie<:" i roz.wiJj.a ożywio­
ną d'ZiJała.1ność wśród niemieckich 
jeńców wojenJl1ych, pozyskując ich 
dla wiellciego d~eła odbudowy de­
mo®ratycznych Niemiec po oba:1e­
ndJu F-itlera. 

W d1UJu 1 lipca 1945 r. WtiJ:helm 
Pieck WiI'aca do BeTl:ina. aby na gru­
m,ch przesiąkłej krwią i okrucień­
stwem Tr.zec:lej Rzeszy rz.budować no 
we życie i lepszą socjalistyamą przy 
szłość dla swego na:rodu. 

Naród to ocenił i cZll:ozumiał -
w paźd7.ierniku ubiegłego roku 
W.1lhelm Pieck. nie=lordowany 
bojoVv'lIl,ik o !postęp i sprawiedili­
wość, p1'2ywódca zjednocrz.onej 
SocjaJJiEty=ej Pa,rtii Jedności 
2JOOta,je wybr3my prezydentem 
NJ.emiecklej Demokraty()(Zllej Re 
pubUiki, której pow~e, jak to 
się wyra:ził w swej depes~y wy­
słanej do l'Iiec.ka - Józef stalin, 
stal{) się .. zwrotnym punktem w 
historii Europy". 

LEOPOLD MARSCHAK 
Estetyczna kasetka oprawna w płótno zawiera 

Marksizmu. Cena 1000 zł. 
M.lłą Biblioteczkę 

Ciężka była młod()ść Wilhelma 
l'Ii~cka, urodzonego na Łuży­

cach w biednej rodzinie woźnlh:::y. 
który chciał. aby syn jego wstał me 
mieślnikiem. Przez cztery lata prze­
bywał rolody P leck w terminie u sto 
la1'za, po czym z.godn·ie z ówczesny­
mi zwyczajami niemieckimi zapa­
kował swój plecak i udał się na wę­
dr6wkę po kraju. W BruIlŚwaku w 
roku 1894 Wilhelm Pieck lZapo.maje 
się !PO 1'1aZ pierwszy z życiem związ­
kowym; wstaje crLł:onkiern Niemi€<!­
kiego Zwią7lku RobOil:nlików Przemy­
shl Dl'2Ie'W'Ilego (do którego należy 1 
dziś je5!lJC'7Je). W pracę pollitycrt.rul, 
prowadU;ocą ~ partię soojałdemo 
kmtyczną, wbaljemn:icza się w rok 
pó1Jn:iej, w starym mieście uniwe<rsy 
tecltim, w Marburgu, gdzie jako 13-
letni mlodllli.enli.ec IZOS'taje <:zy'1Ulym 
czi1Ionkiem SPD. Wkrótce ta.k dalece 
potrafli sobie zaskarbić uzmanie i sym 
patJię lrolegów, że ci WYblm'ą g() na 
prv..ewodiniCl.ącego komiItetu miejsco­
wego. 

Rozwój i upadek Republiki Wei­
marskiej I!lależą już d'Ziś dQ histo­
rLi. Wiadomo rz. niej, jalk pot.oczyły 
się wypad.ki w Niemczech po abdy­
k<acji Wilhelma i jego ucieczce do 
Holand:ii, wiadomo również. że rue­
dostatecznie roZlWtinięta świadomość 
$Ocjalistyc:>..na ni.emiecldej klasy ro­
bobniczej nie zdołała się należycie 
przeciws:tawić klice miJ.ilba.rnej, któ­
ra poparta ZiI'es:ztą pr-ł.eZ wcjG.lrz.dra'­
deiecką klikę Sche<ideIllalTIa li No&ke­
go sięgnęła na nowo po władzę. 

Państwowy Teatr im. Stefana Jaracza W Łodzi 
Pa!I'tia komunistyczna stanowiła 

jedyną ~ę <i:Ia tej lkliJlci. Nic dziw 
nego, że zwyrodniailcy me cofnęli S'ię 
już przed bestialską prowokacją -
rz.amordQwa'1l!iern JlaIjvvybit.nliejoszydl 
pmywódców niemiecIkieJ klasy ro-

IJIJZJ[ ELON A U L J[ <C AJ)1J 
Szt •• ka UJ 4 al(tach /Inatol .. Surowa 

Nowe haaIa, nowe Idee pa:v.emka­
ją myśli młodego sooj~, otwie­
rają Irię przed ndm nowe hOl"y%{)Dt,., 
}aAdle odmienne od tyoh. M-óre po!ZO­
staw2a NiellnOOlffi era Bisrnatre!kow­
sk& 

1 maja lił96 roIru Wilheml Pieck 
mas:rerujt!> pod C!l.eIl"W()([lym S01anda­
rem w pie:t"WSZIej óern.oootlracji. robot 
n:icz..cd, którą wid(lJiag:; wmomo już 
o oim, że jest "az.erwony", wteż wy­
dala go rz. pracy maJster - bogacz 
mi:ej.Scowy, a nJikt ~iIl!l1Y nie chce 
prz.yjąć podejlNJalllego polityCC7.lllie 
mbodzieńca. 

bomiczej Róży Luksemburg iii Karo- Nakreślając na I Wszechzwiązko- Przytoezon.e słowa Towarzysza 
la IJiebknedlta. ( S W.ilhelma Pieck>a znaJeźld kontn-e- wej naradzie stachanowców 17. XI. talina maJą specjalnie aktualne 
woluojoniści w mie~amu Lieb- 1935) najbliższe zadania, stojące brzmienie, jeśli chodzi o wystawioną 

przed ruchem staehanowskim - To- ostatnio przez łódzki Państw. Teatr 
knechta, zosIIał wtedy aresz,tO'Wan~ warzysz Stalin ostro napiętnował im. Stefana Jaracza sztukę znanego 
Dzięki przytomności umysłu udaje konserwatyzm niektórych pracowni- radzieckiego dramaturga, Anatola 
mu się ucieczka z gmachu Prezydium ków gospodarczych i inżyniersko- Surowa pt. "Zielona ulica". I tu ma-
Policji. . te h . h d . t' Y my przeciez' podobną, "autorytat'"""-Nadch-wl-A ~:_, na;""!'~~ me- c mcznyc, aJąc nas ępU)ący prz. J .. 

VUO<Ał ..,~ J<"u..04N<; kład z dziedziny radzieckiego kolej- ną" grupk~, która stoi uparcie na stra-
berzpi€Ol.eń..c'twami c;z.asy, mimo to nictwa: ży zastarzałych, konserwatywnych 
Pieck nie ustaje w pracy organba- W centralnym aparacie Komisaria- poglądów · "nauki o eksploatacji" ko­
cyjneJ, W?JI'(laCIn:ia fundamenty Ko- tu Ludowego istniała w swoim cza- lejnictwa. Ró~nicll. jest może tylko 
munistYCCllllej ~tli Niemiec, orgam sie autorytatywna grupa profeSilró..v, ta, że opory konstruktora parowo­
zuje akcję .. Czerwonej Pomocy" <i:Ia inżynierów i innych rzeczoznawcó,t, zów, prof, Sergiu .. ~za Drozdowa, na­
ofial! terroru burŻJUaZyjno - socjalde- kt6ra głosiła i narzucała wszystkim czelnego dyrektora, Andrzeja Kon­
mo8cratycrz;nego w Niemczech li zosta pogląd, że ,.szybkośc handlowa 13 do dratiewa i głównego inżyniera linii 
je honorowym pre?;ydenteIn tej 0Il'- li kilometrów na godzinę jC'lt gra~ kolejowej, Borysa Krutylina, są vry-
gan~zacjL nieą, której nie moiM, nie podobna mierzone nie tyle przeciw ruchowi 

Spotkanie Piecka przekroczyć, jeżeli nie chcemy wejść stachanowskiemu, jle przeciw robot.. 
Z Leninem i Stalinem 'W kolizję z ,.nauk~ l) eksploatacji". niczemu racjonalizatorstwu i nowa-

.. My - oświadczYł w swoim prze- torstwu technie-memu. Nie Waf:Da to W październiku 1921 r. spotkał sie mówieniu Towar7.ysz Stalin - którzy zresztą rozmca, w gruncie rzeezy 
Wilhelm Pieck po na; pierw- nie jesteśmy l·zeczoZlll\\VCami, r,a bowiem chodzi o to sarno: o, walk~ 

gzy z Leainem, a w łeBka dn'i póź- podstawie wniOSKÓW szeregu prakty- nowego :&e. starym, o zwycięstwo so­
niej rozmawiał z nim o sytuacji nie- ków koll!jnictwa zapewniliśmy ze cjalistYC'MIego sto~unku do pracy i 
rnieoJciej klasy robotniczej. Słowa za swej strony tych autorytatywnych życia lIad oportunistycznym wygo d­

W ogniu pracy partyjne; chęty z ust Lelliil!1a nart:chnęły go na- profesorów,. że 13-14 kilometrów nic nictwem, o triumf postępu nad rut y-
i związkowe,· d71leją i odwagą do ~ waJiti o może być granicą, że przy odpowie:l- ną. 

id~ły socjaJiIlJmu. nim zorganizowaniu pracy można Nowe w sztuce uosabia I>rzede 

R~ się dąJs2a węd1'6wka. W trrz.y lata później W:iahelm Pieck rozszerzyć tę granicę. W odpowiedz' 'Wszystkim m&.Szynista kolejowy, A­
Ef:atpami jej będą Westfalia, a naJeiy do eskorty honorowej, która na to grupa ta 7..amiast wysłuchać leksy Sybiriakow. Dzięki entuzja­

p6ŹD!iej hal!l.'Z€atycka Bren1a, gdzie odprowadCZJa t.:unmę :re śmiertelny- głosu doświadczenia i praktyki i zr'!- s tycznemu, tw6Tczemu podejściu do 
Pieok pozostaje przez czas d1użsrz;y, 11\i szc:zątikaml oplakl~nego. przetl widować swój stosunek do sprawy, pracy ten kolejarz - student Insty­
angażując się 00= bM'drziej w pra- I c~ą. IPOst~ą lu~osc Lenma z stanęła do walki z postępowym~ ele- tutu Inżynierów Kolejowych staje si~ 
Clę partyjną i związkową. W redak-I ffileJs~wOSC'l Gorkl do !Moskwy. Tu mentami kolejnictwa i jeszcze bar- bohaterem swojej .. linii", jako naj­
cji "Bremer Buergerze<i.tung", jako - WIlhelm Piecl< :p«mlade Slalma. dziej wzmocniła propagandę swych szybszy maszynista. Ale Sybiriako­
czł()([lek komitetu :redl8kcy;jnego,. na- Co.raz baa-dziej rz.aciska się na szyli konserwatywnych poglądów. Rozumie wowi nie o osobisty czy "regionalny" 
wiąarude k~ta~tit z pg:;.ywódcallm ru- ni91n:ied .. i.ej klasy robotmozej obrę<:cl się, że musieliśmy tych szanownych sukces chodzi. Młody, utalentowany 
chu 1'obotn:icrz.ego m. m. z Augustem terroru reakcyjnego. ludzi wziąć z lekka za kark i tlSunąć zapaleniec chce zrewolucjonizować 
BebI?M- Cor.az ży\~a •. coraz rorz.- 'WypOOlki w Niemczech toczą się ich z centralnego aparatu Komisaria- metody pracy w całym radziec::im 
legleJSI'lJa dZl'alaJnosc PJecka spre- szybko naprzód. Wie[cy ka.piJtaliści tu Ludowego Komunikacji". kolejnictwie: zwiększyć współczynnik 
wli.a, ~. I'~taje on radn,Yffi paa:lam.ez: i przemysłowcy 0'l'aiL prarwica socja- I cóż? wydajności parowozu, usprawni6 
W mIejskiego w .B.re~. a ro\\:naez listy=a kOOlSekwentn:ie torują dro- Okazało się, że kolejnictwo radziec transporty, zapalić ,.zielone światła", 
i ~m mleJsk~o .kom:ltetu gę !kontrrewolucji. Stojąca im na kie osiągnęło w ciągu krótkiego cza- oznaczające wolną drogę - na trasie 
SPD. Z ~alem odooJe SIę pracy, d1-odrz.e partia komuruSlty=a zostade su o wicIe, wiele wyższą szybkość. wszystkich pociągów, ,zaczynając, o-
ściąga na odczyty i wyltła~y do Bre- ._ ... _______________________________________ _ 

my lu<irl1i takich, jak Ka.rol Licb­
knecht, Róża Luksemburg, Klara zet 
kIi:n li. innych. W krótkim C!l.Iasie -
iJość czł()([lków Ql'gan1=cji partyó­
nej wrz.rasba w Bremie o 50 proc. U­
cz.ąc !innych, sam również dookonaJń 
swoją w.iedzę teo;reltyczną o socjaldź­
niie w beJrlhwkiej szkole pall'1;yjnej, 
prrzy czym dqpomagarją mu Fraruz 
lMehrdlng, Karol Liebkneeht i Róża 
Luksemburg. 

Nieugięty bG; ownik 

Wybucha pierwsza wojna. świa.io­
wa, Pieak, ~OIl'yc:z.ony z po­

wodu sl;.anowis[m, rz;atjętego przeq; 
SPD, głosującej w parrlamencie za 
udrl:ielenrlem W:iJhelmow:i uedytów 
vmjennych - organizuje qpo.zycję w 
łO«l!ie jp3!l'!tid. w tym słusmym prze­
kOOtalIlliu., że pqpraroie Miki miJlitaq-y­
styczmej stanowi nie tyilko zdtadę 
ideal6w socja.Dst~ycl:t, ale i zdra­
dę w stosunku do ca!ego narodu, W 
kaJej.cLoskO[l'ie wyd~ń wojennych, 
które ~yły się nad Niemcami, 
osoba Pieoka już to, jako organim­
to.ra antyWojenne i demonst:rae<ji ko­
biet przed Re!ichstag;iem, już to, ja­
ko wspólipra<x>wn,ika nielegaJ.nej 
,;MiędzynarodÓWlld", którą reda~je 
wspólnie z Różą Luksemburg i Lieb 
knechtem, !przysparza niema,lo kło­
potu oIicerOtrll wilheJmowskiej ar­
mm; Pieck zostaje wtrącony do wię­
:zńen:ia późn:iej wyslooy na front, 
2Dowti skazany na pięć }at twierdrzy 
• a&iJ!.acje antywojenna. Uwolnio-

!,!,Boqotq plon·· 
Nowy film radziecki o życiu w kołchozie 

Wkrótce na nasze eltrany wejdzie plon", była przez wiele lat współ-
nowy film rad,..iecki, "Bogaty pracownicą takich redakcji. 'l'resć 
plon", opracowany p;'zez reżyse- scenariusza opracowa~a na podsta-
rów: Aleksandra Zarchi i Józefa wie swoich notatek. Przeżycia bo­
Chejfica. Reżyserzy ci są twórcami haterki filmu, 'l'oni Uwarowej, 5a 
szeregu wartościowych filmów, a autentyczne. 
ich metody pra<,y zasługują n~ Film mówi o znacżenlu prasy ra­
szczególną uwagę. W historii kine- dzieckiej, docierającej do ka.żdego 
matografii oni pierwsi stworzyli ośrodka przemysłowego i każdego 
spółkę reżyserską. Było to szesnaś- kołchozu, o wpływie słowa druko­
cie lat temu. ZrealiMwali wtedy wanego na formowanie się w ('~y­
swój pierwszy film niemy, .. Wiatr telnłkach świadomości socjalisiy", 
w twarz". Od tego czasu stale pra- nd, ukazuje rolę wychowawczą l 
cują wspólnie. organizatorską prasy. 

Na naszych ekranach widzieliś- Tonia Uwarowa, młodziutka nie-
my kilka filmów tych utalentowa- . doświadczona redaktorka gazety 
nych re'~yser6w. Do najciekaw- lwiejskiej. popełnia w swej pracy 
szych należały: film z czasów ostat , błąd. Nie sprawdza opinii, jaką jej 
niej wojny - "Kurhan Małachow· sugeruje kierownik stacji maszyno 
ski" i film o bohaterskiej, pełnej wo - traktorowej w odniesieniu do 
poświęcenia pracy lekarzy - ,;W dwóch ludzi: traktorzysty Jaszkina 
imię życia". i agronoma Archipowa. Tonia U-

,.Bogaty plon" pOSiada interesu- warowa w artykule w pierw.57,ym 
jącą fabułę, której ceniTaln;vm zaga numerze gazety chwali nieslu~znie 
dnieniem je3t rola gazety wiejskiej. pierwszego, krzywdzi - drugiego. 

W ZSRR istniej a redakcje objaz Młoda redaktorka szybko jednak o 
ciowe, które redai!llją gazety dla rientuje się w sytuacji. Rozumie 
ludności wiejskiej bezpośrednio w swój błąd. Nie cofa się przed przy­
k,'łchozach. Esfira Buranowa, au- znaniem się w druku do omyłki. 
'10. ja scena,'us;>;a iilmu .B02atY Zyskuje w ten sDOsób umanie oto-

c:lenia, przyczynia się do zmiany 
postępcJw::.nia Jas7.kina, n gazeta 
przez nią redagowana spełnia dzię· 
ki temu we wł:i.~ciwy spOSÓb swoje 
zadania - wychowawcy i kolekty­
wnego organizatora. 

Film w sposób bardzo interes'Jją 
ey opowiada nam o ludziach ra­
dzieckich, o ich codziennej walce, 
której celem jest zbudowanie s~o­
łeczeństwa komunistycznego. 
Wielką zasługą re~1izatorów fil­

mu jest ujęcie tej bogatej treści w 
formie ciekawego dramatu, przyku 
wającego od początku uwagę wi­
dza. 

Gra cał~go zespołu doskonała. O 
bok utalentowanej młodziutkiej od 
twórczyni roli Toni Uwarowej -
Haliny Kazachinej, w filmie wyste 
pują znani i popularni aktorzy jak 
Paweł Kadocznikow, bohater fil­
mów - .. As wywiadu". .,Opowieść 
o prawdziwym l'Złowiekv" w roli a 
gronoma Archipow3, Borys Zukow 
ski, znany z filmów .. Maksym", 
"Front" w roli Korolewa i Piotr 
Alejnikow, jako Jaszkin. 

L. Rubach 

czy wiście, od ,.własnej" linii kolejo­
wej. 

W tej swojej postępowej, now.tor­
skiej działalności doznaje Sybiria­
kow czynnej pomocy ze strony sekre­
tarza partyjnego komitetu węzła ko­
lejowego, tow. Kremniewa, dyr. In­
stytutu Inżynierów Kolejowycn, uczo 
nego Rubcowa, sprzymierzeńcamI je­
go 80: komsomołka, illi. Lena Kon­
dratiewna, absolwenci szkoły kolejo­
wej: Matwieicz, Modest i Fenia, a na­
wet dość dziwaczna żona naezelnego 
dyrektora, Sonia. Lecz z drugiej stro­
ny ma te:i; Sybiriakow swoich prze­
ciwników. 
Najgroa.niej~ uie.h jest głów­

ny inżynier J,.-ołejowy i wykładowca 
Instytutu, Borys Krutylin. Wygod­
niś, goniący za łatwym życiem i kom 
fortem, za ,tygły w rutynie ,,rzeczo­
znawca" który się płaszczy wobec 
"nauki Zachodu" - gylwetką ducho­
wą i postępowaniem b. przypomina 
prof. Łosiewa, kosmopolitę, znanego 
z głośnej sztuki Sztejna pt. "Sąd ho­
norowy". Krutylin w obawie przed 
utratą "premii" i w lęku przed wy­
siłkiem, j8ldego wymaga wprowadze­
nie racjonalizators1.-ich pomysłów Sy­
biriakowa - postanawia na wszelki 
wypadek "utrąci~" po prostu studen­
ta-nowatora. Pomaga mu w tym, po­
zostający pod złym wpływem zarów­
no Krutylina, jak i (.początkowo) żo­
ny, przejawiającej nastroje drobno­
mieszczańskie - naczelny dyrektor, 
Kondratiew. 

Triumf postępu 
nad zacofaniem 

Lecz oto IV akt sztuki Surowa jest 
wielkim praniem sumień calej wstecz 
nej trójki z "Zielonej ulicy". Na tym 
kolejarskim .. Sądzie honoru" zrzuci 
z siebie brudną. bieliznę wygodnictwa 
l samouwielbienia były maszynista 
Kondl'atiew, który .. skostniał" na 
!ltano"-;skll naczelnego dyrektora. 
Wcze:iniej, niż Kondratiew zrozumie 
i oceni swe błędy wybitny uczo.ny, 
Drozdow, którego niezbite fakty prze 
konywują wl'e:os zcie o niesłychanej do­
niosJośCi ruclm racjonalizatol'skiego, 
a zwła!lzcza o znaczeniu pomysłów 
- SS'biriakowa. 

Nie lIda się jednak zawrócić ze złej 
drogi inż , Krutylina. Trudno mu przez 
cież uznać swoją ~inę, skoro burżua.. 
zyjny egoizm, niezdrowe, ciasne am­
bicje, karierowiczostwo, kosmopoli. 
tyzm i tym podobne .,cechy" zabiły 
w nim dawno godność uczciwego 
człowieka. Dlatego Krutylin, szkod­
nik z premedytacją, musi być wyrzu­
cony poza burtę budownictwa soeja.. 
listycznego, 

Źr6dła niedoc i qgnięć 
inscenizacyjnych 

.. Zielona ulica" Surowa jest sztu­
ką, związaną organicznie ze współ­
czesnym życiem kolejarzy radzieckich. 
Łódzki "Teatr Nowy", wystawiając 

sztukę z życia czechosłowackich mez 
talowców (.,Brygada szlifierza Kar­
bana"), studiował przedtem długo 
pracę szlifierzy, frezerów czy toka­
rzy łódzkiej Wi,Fa-My, zapraszał ich 
na próby do teatru, domagał się rad 
fachowych i wskazówek itp. Ja 1,; 
ogólnie wiadomo, wielką korzyść 
przYnioslo to przedstawieniu. 

Szkoda, że dobrego przykładuJko­
legów z "Nowego" nie naśladował 
zeapół Państw. Teatru im. St,lara­
eza. Nie ulega Wlłtpliwośei, że bar­
dziej prawdziwie byłaby wówczas 
postawiona rola Sybiriakowa, że wlor 
cei barw au.tentycznego życia miała 
by scena na dworcu koleiowym,~że 
inaczf'j z pewnością zarysowałyby stę 
- dość sztuczne na scenie - posta­
eie koleja.rzy, tych ,,.~wyklych" i t}'ch 
,,naezelnych" '" 

I jeszcze jedno: interpretaeja JroD­
fliktów i charakteró". ladzkieh w szm 
kaeh radzieckich wymaga, jak to już 
się ktoś wyraził, .,wejśeia w skórę 
socjalistyczną". Nie da się tego., 
rz«z jasna, osiąglląć bez zdobycia 
odpowiedniego zasobu wiedzy poli­
tycznej i społecznej, bez - krótko 
mówiąc - opanowania podstaw mar­
ksizmu-leninizmu. Pisaliśmy o tym 
niedawno w »Głosie": dziś przypomi­
namy raz jeszcze o tej sprawie, po­
nieważ brak należytego uświadomie­
nia politycznego sprawił, iż wielu 
aktorów, występujących w ,,zielonej 
ulicy", miało wyraźne trudności w 
" .. ydobyciu głębokiej treści swoich 
ról. 

I tak np. Rysurd Barycz grał 
szczerze i naturalnie, ale nie tak prze 
cie wyobrażamy sobie postać bojo­
wego ncjonalizatora, Sybiriakowa. 
To samo dotyczy postaci sekret:!rza 
partyjnego Kremniewa (Leon Łusz­
czewski), opracowanej raczej ze­
wnętrznie, niż wewnl;ltrznie. 

Najlepiej bodaj wypadła para sta­
rych weteranów - profesorów Insty­
tutu: Seweryn Rutrym (Dl'ozdow), 
a zwłaszcza Henryk Modrzewski 
(Rubcow). Natomiast młodzież: Mat.. 
wieicz (Jerzy Szpunar) i Modest 
(Stanisław Dąbrowski) - grzeszyła. 
zupełną amatorszczyzną. 

Tę sztukę 
winni wszyscy zobaczyć 

Mimo powyższych niedociągnięć -
przedstawienie jest wybitnie inter.&o 
sujące i bezwzględnie godne obejrze­
nia. Niewątpliwą zasługą dyrekcji 
teatru jest to, że sięgnęła ona po 
sztukę, maj,<!cą i dla nas tak powai­
ne, aktualne znaczenie. Przecież W' 
życiu PolsJd Ludowej istnieje­
zresztą o wiele silniejszy - konflikt 
między nowym a starym, między po­
stępem a zacofaniem. Walczymy eo­
raz potężniej o socjalist!fzny st~u­
nek do pra<' y, rozwija~. coraz bar­
dziej współzawodnictwo praey, roz­
szerzamy i nadajemy coraz większy 
rozmach ruchowi racjonalizatorsko­
nowatorsldemu. 

I dlatego !'trzedstawienie "ZieJonej 
ulicy", któremu reżyser nadał wart­
kie i sprawne tempo, a dekoratork:ł 
pomysłową oprawę seenograficzn., 
przyciągnie bezsprzecznie nie tylko 
najbardziej "zainteresowanych", tj. 
kolej;;rzy, ale również licznych przed­
stawicieli łódzkiego i pozałódzkiego 
świata pracy ze wszystkich innyeh 
gałęzi przemysłu - ucząc ich, jak 
walczyć z rutyniarstwem, zacofa· 
niem technicznym, skostnieniem i biu­
rokratyzmem. 

,.Zielona ulica" uczy pokonywać 
przeszkol':V stojące na drodze do do­
brobytu, do lepszej, jaśniejszej przy· 
szłości. 

STEFAN STEFAŃSIU. 
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K::~!;~~~~a Plan rozbudowy . oświaty 
Straż Pożarna UJ UJojeUJództUJ"e lódz 10 

11 
12 
12 
13 
35 
51 
91 
50 

Urząd Be.:;p. Publiczn, 
"Głos. Radomszczański" 
R. S. W. "Prasa" 
Powiat. Komenda M.O. 
Komitet Powiat. PZPR 
Miejski Komisariat MO. 
Starostwo Powiatowe 
Szpital Powiatowy 
Pogotowie Ratunkowe 
PCl{. 

Oświatowa poUtyka naszeO"o l nie ogólnokształcące, oświatę dla luak podniesie się ogólny poziom. wzrost wszystkich ośrodków szko 
państwa zmierza w pierwszym dorosłych oraz bursy i internaty, nauczania. W roku więc 19. 50 ilość lenia dorosłych. I tak, szkół po-
rzędzie w kierunku rozszerzenia szkół w mi.a.stach wyniesie 133, wszedmych dla dorosłych wobec 
sieci przedszkoli w miastach i na PONAD 12 TYSIĘCY czyli utrzyma się ilość notowaną 'nym roku było 20, w 1950 będzitl 
wsi, w kierunku reorganizacji OHLOPSIHOH DZIECI w roku 1949, natomiast na wsi ich 23. Liczba 'Uniwersytet6w Po 
szkolą.ictwa podstawowego, aby 'W PRZEDSZKOLACH zmniejszy się do 1.485. LicZtba u('z wszechnych zwięlLS.Zy sil' z 6 do :1 ,1 

163 zapewnić wszystkim dzieciom moż Zajmijmy się na wstępie spra.. lliów w t~ll szkołach mimo czyli, że w każdym mi'eście powia 
HOŚĆ ukończellia pełnej szkoły pod wą bardzo ważllą. l:' miano\'ll'icie zmniejszenia ich ilośoi znacz-me tOWY,Ill będziemy mieli tego typu 
stawowej, w kierunku reorganiza przedszkolallll. się powiększy. Ten sam objaw ob uniwersytet, Liczba kursów dla 
cji i rozbudowy szkolnictwa zawo W roku 1949 akcją pl"'hedsZkoli serwować będziemy i już obserwu analfabetów wzrośnie do 3 tysię­
dowego, by mo: operovlać kadrami objęt~ch było 17.392 dzieci, -,'1/ jemy, gdy chodzi o szkoły zawQdo cy, liczba zaś Uniwersytetów Nie 
fachowców we wszystkich dzierlzi tym 7.353 dzieci z miast i 10.039 we. Mimo, że liczba szlf,ół zawodo dzielnyc11 powiększy się z 32 na 42. 
nach życia gospodarczego, w kie- dzieci wiejskich. W roku 1950 licz wych zmniejszyła się Ze 125 do 

}tIN A: 
KINO "WOLNOŚĆ" 

wyświetla fllm produkcji francu­
~kiej pt. "Kulisy ringów". Począ­
tek seansowogodz. 17 i -19 w ·nie­
dziele i święta godz, 10, 12, 15, 17 
i 19. 

runku rozbudowy oświaty dla do ba dzieci w prredszkolach wzroś- 101, to jednak staJn UCZIllOW WIĘCEJ l\IIEJSC W BURSACH 
rosłych oraz li.ltwii!acji analiabe- nie VI porównaniu z rokiem 1949 wzrośruie z 15.954 w 1949 r. na I INTERNA'IAP:JH 
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Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

tyzmu i wreszcie w ki~runku po~ ogółęm o 26 procent. Do przed- 19.289 uczni-ów w roku 1950. Dzię 
lepszenia warunków pracy tak szkoli uczęszczać będZie 9.039 dZli.e ki temu liczba fachowców - do­
młodzieży jak i nauczycielstwa ci z miast tj. o 23 proc. więcej ani brych fachowców - znacznie sif" 
we wszystkich szkołach. W opar- żell . w r. 1949 zaś dzieci chlopsk'ch w 1950 rokJu powiększy. ' 
Giu o te wytyczne został również będZiemy m:eli w przedszkolach 
opracowany plan rozbudowy 0- 12.830 to jest o 27 procent wi.ęcej OŚ'"'JATA DLA DOROSŁYCH 
światy w :coku 1950 dla wojewódz jak w roku mijającym, 
twa łódzkiego. Plan ten obejmu'le 
przedszkola, szkolnictwo pOdsta­
wowe. szkolnictwo zawodowe. śred 

W planie. na rok J.·9'50 bardzo 
dużo uwagi poświęCa się oświacie 
dla dorosłych. W tej chwili do 
szkół dla dorosłych uczęszcza 
40.776 uczniów. w roku. 1950 prze 
widuje się wzrost do 54.587 słu­
chaczy. Oświata dla dorosłych re 
alizowana. będzie W· różnych fOl'­

mach. a więc drogą llaUOZ!Ln:ia w 
szkołach powszechnych. średnich, 
Uniwersytetach Powszechnych, 
Uniwersytetach Ludowych oraz 
Uniwersytetach Niedzielnych. W 
planie przewiduje się . b. znaczny 

Administracja - tel Nr 12, 
czynna codzienme od godz. 9 do 16. 

Szkolenie 
pracowników Fabryki Mebli 

W najbliższym czasie dla pnt- będzie wykłady z dziedziny 

PODNIE8-IENm 
POZlDJ\oIU :NAUCZA.NB, 

ROZSZERZENIE SZKOI"NICTW A 
ZA WODOWEGQ. 

Drugą sprawą są szko,ly podst~ 
wowe. Plan id3i.e w kierunku two 
rzenia w ka7..dej wsi pełnej szko­
ły pDdstawowej i mimo, iż w roku 
J 950 w · -\,cyniku likwidacji szkół 
niepełnych i zamianie ich na szk'J 
ly pełne. liczba sz,kół podstawo­
wych nieco się zmniejszy. to jed-

Rola i praca kobiet 
na terenie samorządu 

eowników obydwu Fabryk lVIe- materiałoznawstwa wraz z che­
bli Giętych \v Radomsku zOl'ga,- mią, technologii drewna. maBzy­
nizowany zostanie zawodo"w~' noznawstwo wraz z fizyką, po­
kurs dokształcający dla pra- naąto obejmie takie pl'zedmiol~ 
cowników technicznvch oraz dla .iak: rysunek zawodow.\", Qrga­
t?ch j)l'aco\nlików. którzy zo;:;ta nizacja war:ztatLl, kalkula.cja i 
li wysunięci na wyższe stano\vi- planowanie. Ponadto nil knrsie 
ska, a nie pOt4iaclaja dostatecz.ne w:ddar1nne będą ró\"nleż przed~ 
go nrzy~:oto,nlllia Z'a\yodo\"eg-o. miot.\" ogólnokształcące; jak ję-

W dniu 4 gtycznia od b, lo sie z\'k polski, nauka o Polsce i 'W dniach 8 i 9 bm, na krajo- JJieniu . i'>twot'zenia dogodnych 
warunlww dla pracy 'połecznej 
kobietom obarcl.{')nym obowiąz­
kami rodzinnymi. biorąc za 
pr7.ykład o~ią.lł;nięcia kobiet ra­
dzieckich. 

zebranie komisji międz~'zakla: świecie wsnółczesllym, matemH- \yej konferencji akty\Yistel Zw, 
dowej, na któr~T111 oma.wiano t?ka, geografia gospodarcza Za\\". Pl'acownikó\\' Samorządu 
sprawę kursów. Po dokładnym orali higiella i bezpieczefli'ltwo 1'er~TtOl'jalllego i In:-ltytucji Uży­
przeanalizowaniu matcria.łll, pnic,V. Poza t,vm dla uczest.ni- tf'cZHości Publicznej, omówiono 
który ma być na kursie przero: ków kursu przewidziane są I'ÓW całokształt Rpra\Y, dotyczą 'ych 
biom.' stwierdzono, ie ku!'s 111U::-\1 nież zaję-cia praktyczne w wal'SZ lwbiei zl'zeszoTlych w ~\\'iazku. -' ,. Troska Q w~'('ho\vanie no\\eg'o 
trwać conajnmiej 9 mieslpcy. tatach. Po l'efł'l'l1tm:h () roli kobiet\' .. , pokulellict l1a dO(Jl'JTh ob\,'wate-
,,, vkładv,. odbywać się b, e. d" 1, Kiel'o\\'uikiem kursu zot:\l al w llstro.J· u ludo\\',vm oraz o zada J"" li Polsh f\{)Cjali::;Łv, czne," ;mala-
razy hTrrodniowo i to eona,l'mniej d'\,Tektor PFG:\I Nr l, dr, 'fade- lliach kouiet zJ'ze::-\zonwh \\. Zw. . "J ~ , zla \\'jTaZ w postulacie rozsze-
po 3 godziny dziennie. 'W~'kłady L1t-iZ PUf'telnik. \Yykładowcumi Za\\". Pl'itco'wników Samol'zadu nenia .. ieci f\zk6ł TPD i świet1lc 
orgatiizowane będą po godzi.- .na kursie będą. w znacznej mie- Terytorialnego, zabil'l'ał.\' glos dziecięcych.' -
l1ach pracy. Słuchacze podziele- l'7.e wyt-ioko kwalifikowani i do- .przedsbnvicielki "'ładz samOl'lią-
ni zostaną. na dwie grupy, zaś świadczeni pracownicy tuiej-dowych. tramwa.iarki, dozorczy Przeds.tawicielki clozorcz\'ń i 
każda z nich może posiadać co ~zych zakładów. nie. pomocnice domo'we, pl'aco- pJ'acowmC' domowych wokazy­
naJwyżej :po 40 słuchacz.y. , Batę rozpoczęcia kunm poda- wnice róźn,reh instytucji i za- wały lla ·cz.~stę w~rp,a,dki w.!:z~r-

Program .kursu ' obe,Jmo'\vac my w njedalekiej przysz]ości.. kładó\\', referelitki socjalne oraz' Skll r.nało us\-vlaclomlOnych pra~ 

M~liar złotych oszczędności 
B. robotnik tartaczny -obec \ tecznych dotychczas trocin na 

nie radca w Ministerstwie Leś- których usunięcie z tarta:'1:ów -
nictwa - Andrzej Stanislawski jako odpadków - wydawano 

p:t'zedstaiNicielki rad i komisji CCl\;'lllC yrzez; prywatny<:h pra­
lwbieevch. ('Qoawcow I dOlLulgały SIę rOl'.to-

, WSkazywano na konieczność c7,enia '?;;.iększe,l .. opieki Związku 
wzmoźen'ia czu.iności klaRowej nad tą kategorią członkiń. 
oraz podkreślono potrzebę szel'O ",r uchwalonej rezolucji u­
kie~o uświHdamiul1~~ spo!eczno~ ezei'tl1i.czki k.on.f'erencji ~obowią.­
Doll~ycZ11ego czlonkm ZWiązku l zał.\' nę do liItens.\ wne,l pracy 
koble~ lliezl'z~SZ01}ych. nad w~:kol1aniem na~reślonych 

Duzo uwagi pOSWlęC0110 zagad w czaRle narad.\' zadano 

Przy' wszystkich sprawach o­
światowych wyłania się kwestIa 
budynków szkolnych. Zły ich stan 
Jest przyczyną, że w większosd 
klasy szkolne są przepełnione, 
prży czym maksyma~na ilość. :-JO 
słuchaczy na jedną izbę szkolną 
zawsze jest przekraczana. Wzrost 
liczby UCZll'iów w J.950 roku spowo 
duje, że ilość uczniów w jednej 
izbie szkolnej jeszcze bardziej się 
powiększy. Niestety w planIe na 
rok 1950 nJe przewiduje się roz­
wiązania kW'estii budynków szkol 
nych. Kwestię tę rozwiążą dopie­
ro dalsze lata planu fi-letniego. o,, 

zakres którego wchodzi i ru}­
:1.950. Niemniej jednak w rokl' 
1950 zwróci się uwagę na in lem" 
ty i bursy. W planie tym przewi­
oziano pO'\viększenie ilości miejsc 
do 3,715. Ilość miejsc w burs!'.t:'h 
TBS-u zwiększy się również w !'I) 

ku 1\150 dD 1.638. Nall1ralnie pl/u: 
urzewiduje dalszy wzrost ilOŚCI 

miejsc. w miare l'Ozbudowy p,-­
szczególnych burs i internatów. 

dokonał wynalazku br::rkieto­
wania trocin bez substancji 
wiążącej i skonstruował prostą 
i tanią: :.maszynę do produkcji 
brykietów tego typu. 

W wyniku badań własności 
i przydatności użytkowej bry­
kietÓw,· wyprodukowanych 
przez ' Stanisławskiego stwier~ 
&ono, że można je stozować 
nie tylko jako materiał OP[!.ło­
wy. ale rÓ\"mież użyvvać jako 
pełnO\,rs.rtościowe paliwo dla 
gazogeneratorów w pojawach 
mechanicmych. 

W~maJfczek Stanisławskiego 
posiada doniosłe znaczenie go~ 
spodarcze, rozwiązuje bowiem 
problem wykorzystania bezuży 

po kilkadziesiąt milionów zł. 
rocznie. Produkcja brykietów 
trocinowych ·wg. metody ob. 
Stanisławskiego, nie tylko 
zwiększy o około 10 proc. wy­

'dajność gospodarczą drewna 
ale ze względu na przydatność 
tych brykietów jako paliwa do 
gazogeneratol'ów, umożlhvi 
wprowadzenie znacznych osz­
czędności w arewuie twardym. 
użyvvauyill dotąd do wyrobu 
klocków, s'.użących jako paliwo 
do gazogene!'a.torÓ'w. 

Wg. prowizorycznych obli­
czeń. prakt~Tczne zastosowanie 
wynalazku ob. Stanisławskiego 
przyniesie rocznie około 1 mi­
liarda zł. oszczt:dności. 

Zarząd Powiatowy Związku 
MłGdzle.ży Polskiej \v Ra;l'omsku 
prz.ystępuje obecnie do werbo\\'a 
nia naizdolnic-j~z('i ITIlodzieży 
pracl1j;,tcej \V przclIly~le i na \vsi 
na kursy przygotowawcze na 
wyższe uczelnie, Org'aniz,owa­
nie tych kllr:::ów 111a na c('lu 
z'apew'nieliie awansel spoleczne 
go I1llrl(lz!c7.,\', klóra d/o tej po­
I'Y ze \\'zgl~d'll na trudne \\ arun­
ki i n'i('możno~ć lIkolJezenia 
sźkó l , pozlJawio1l3 byla moili­
wości zdobyci 3 wyższcg'O wy­
kszta tceni a. 

W ~[,RO.SCE O D:MECKO 
CHLOPSKIE I ROBOTNICZE 
Omawiając ogóltiie plan oświa­

ty województwa łódzldego IlU l'oJt 
j!)50 z zadowolenjem ::;lwiel(,IY,,­
my. że położono W nim nucisk spe 
cjalny na akcję przedszkolną Oraz 
na oświatę dla dorosłych. Rvzbu­
dowa przeds7.Jwli roz\vią-że nare:,-2. 
cie ~wa7.ny problem, jaki wyla­
niał się do tej pory przed matkami 
- albo, zo&ta\vianiedzieci w domu 
na łasce losu, albo też, !Jrall'i~" V\ł 
pole lub do warsztatu pracy. Nie' 
było to korzystne i wpły\vało u':' 
jemnie na rozvvój dziecka. Moż­
ność więc pozostawienia dziecka 
w przedszkolu usunie raz na zaw­
sze kłopoty matek, a poza tym bę 
dzie sprzyjać pravlidrowemu roz­
wojowi umysłowemu i fizvcznem,1 
dzieci, i>',vłaszcza dzieci chłopsl~i('i1. 
Z,~ócenie uwagi na oświatę ella 
dorosłych, rozbuó.owa Uniwerf'vtc 
tów Powszechnych i luu'Sów dla 
analfabetów, zlikwiduje nareSZCie 

przygotowawcze' są nasLępuj'ą-ee: niechłubną spuściznę rządów sana 
'wiek od lal 18 do 27. ukończe - cyjnych oraz . okupacji hitlerow­
nie jj klas szkoty podstawowe.i skiej - ciemnotę i zacofanie. Bar 
oraz bezpośredni ud'ział w pracy dzo ważnym również zagadn:c­
produkcYjnej w przemy::;le, lub niem wyda.je się rozbudowa i 
na \\ :,i. Kandy(bci', winni' zlo - ~rost frekwencji w szkołach za­
żyć \V Z'lrz',1dzie PowiatOYi'y,m wodowych. Pójście w kIerunku na 
ZMP skiero\\Glnia z miejsca pra ucza.nia w zakresie mechanicznym. 
cy. padan i c o prz vjęc i e. życi orys e.lektrotechniczn:vm. włókiellJ1i­
i śWjadecl\\ a szkolne oraz opi - czym, o,dzieżowym. budowlanym. 
~ię 2 kola Zl\1P. PZPR, Z\\'j,!zku >'.dministracy.il1o-handJowym, ' go­
Samopomocy Chlopskiej, lub Li- 1;podarczym itd. sprawi. że w ni{)­
gi Kobiet. dhlgim czasie otrzymamy zdrowe 

Bliższ)ch informacji zasięg -I kadry fl1chowcóV\,. kadry rekrut.u 
Jiąć moina \\' Zarządzie Powja jące się z młodzieży ChłOP')ko.-ro-

Warunki prz\ jt;'cia na kursy towyl11 ZMP, W Rad/omsku. botniczej. Tasz. 

50 tysi·ęcy zł 
na Centralny Dom Młodzieży 

w dniu 31 grudnQa ub. r. na za 
bawie urzqdtonei przez młod'z1eź 
akademicką z naszego miasta, u 
zyska'ny dochód \V wysokości 
100 tysięcy złotych przeznaczo~ 
ny zostal na Tow. Przyjadół 
Młodzieży Szkół Wyższych oraz 
na Centralny Dom Młodzieży. 

Z'a(z<jd Powiatowy ZMP sumę 
bO tysięcy złotych przekazał na 
Centra'lny Dom Młodzieży. 

Wczasy zimowe 
dla studentów 

W tych dO!iach zakoóczył się 
I turnJ1S wczasów studenckich. w 
którym wzielo udział około 800 
osób: -

W okresie przerwy semest.ral 
nei od i :1:0 12 lu tęgo br. odbę­
dzie się turnu3, z które,go ska 
rzysta t .500 sfudentów. 

'Na ośrodki wczasów. sh.lden­
ckich zostały wvbrane kUmatycz 
ne tmej::;w,vości Dolnego Slą­
ska: SiJdarska Poręba, Jagniąt 
ków j inne. Program 12-dniowe 
go wypoczynku obeJmuje szero 
ki zakreS pracy ideowo-wycho~ 
wawczej, kUlturalno-rozrywko­
wej i sportowej. 

Z tegorocznych wczasów zi­
mowych korzystają również stu 
denci zagraniczni. którzy przeby 
waj;) na studiach \V PoJ8ce, 

Członkinie ligi Kobiet 
pomagały 

\fi! ostatnich dnjaeh 1.1Ibiiegle 
!2'O roku na terenie Radomska 
z'organiwwane wstały zabawy, 
z którycII dochód przeznaczony 
został na cele: Towarzystwa 
Prz: iaci(~t MJodzieży Szkół Wyż 

I S2,) ch. W okresie orgalI1izowa 
lii", zabaw, bard'7;Q dużą pomoc 
okazałv czlonkinie Lig-i Kobiet. 
\\' cz<;~ie imprez ar·ga'l1izowa·­
mclI pri'Cl mk,dzicż akademie 
kiJ l1<l"-zcgo ITlla"tu pomagałyob. 
ob. Zoiia Poświat. Zofia SikaJ­
ska. Ewa Hrędulowa. Helena 
Borkowska, Arma Trybulakowa, 
Wanda Lęska, Irena Pawelska i 
Onufrow,a. Dochód z tei za/ba­
wy \V wysokości 28 tysi_ęcy zł. 
przekazany został na TP.MSW. 

Z SądU ' Starościńskiego 
Sąd StarośCiński w Radom­

!':ku ukarał w ostatnim czasie 
szereg mieszkańców naszego po 
wiatu za niestosowanie się do 
pr:wpisów porządkowych i, ad­
ministracyjnych. 

Adam Wilchelm za,m"i€sżkaly 
w Radomsku kolonia Młodzowa 
jJrzy u L Warsza:wskiej 23 uka­
rany został za zakłócenie sp,oko­
ju publicznego grzywną w wy­
sokości 300 zł. z zamianą na 
dwa dni aresztu. 
Bronisław śpiewak z zawodu 

młynarz zamieszkały we 'wsi bi­
gota Wielka, gmina Brudzice 
ukarany został grzywną w .wy­
Rokości 1500 zł. z zamianą na 6 
dni aresztu - za utrzymywanie 
młyna w stanie antysanitar­
nym. 
Bolesława Płotkę zan1ieszka~ 

leg-o we wsi i gminie Dąbrowa 
?:ieloua za nietrzymanie psa,s:F,la 
uwie;~i j ak również za polo,wanie 
z pflem na zaj ące, u,kal~li:no 
grzywną 1000 zł. 

L'I.!'I'I !:II 1',1 li II' 1111'1 ,1.1.1,l1li II I II I "III·II"r'll I I IIII·I.!!, ""'łl.lJlIIIIII II III II II,I"' I'1111 'I ,II'M '11'1 1IIIIIIiIIIMliIIl""'~IlIIIlIIlIIIIIlI"I,'II' ..... : .... ,'I·lll ,J.lll~1l11 I' I 1.·1 'I 1"1 I I I 11111.1,1, 1'11', 1"1 ,MIII!'I::I 1'111 1111I 1 1"IIIIIIIlIlIlI ll lll IIlIIlIUlIU~II'I1:II~'lUli,IUII~III.IMUIII""1IIIIMIII IIII~LlI~1111II1I11~~111I1111I1I1I1I111IInll:ll~illlllllllllll1IIIIIIIIIIIIIIIIII/lIIIIIIIIII'lllllllmnllillllnllllllllltJlllIlL~1IłI11II1I11I1~lmlllll"lIlląllllnIłlIHllllllllllliłlłłllllIIIllH 

r my w Polsce ma.my swoie Z. k . k ." kadr Państwowej Inspekcji Sani-
"czarne kraje" ~ smutną spuś- n' I a Dl! q ,te" a r n e r a e' tarnej rewizja programów 'llcz.elni 
ciznę po kapitalistycznej gospodar l!J. lekamkich z punktu widz·enia hi-
Ce, Nad naszymi ośrodkami prze- I gieny komunalnej, -a w dziale 0-

mysloy;ymi. budowany'mi bez żad Walka z zadymieniem miast przem~słowych w ZSRR chrony czystości powietrza - zbli 
nej troski o człowieka praCy, uno :1 ienia tych programów do ,pracy 
szą się kłęby dymu, a odpadki zanieczyszczeniem. powietrza w 11NotnYCh w zaludrjonych osie niu sanitarno-higieni'cznych wa-I.do opracowania szereg temat.ów z praktycznej. Ustawa zaleca T6~­
przemysłowf' w bard'z.o nielicz- mia'stach, ale z jednej strony za- d.li".ch, rur.ków w osiedlach mieszka.nio-I dziedziny me~LOdykl oczyszczanid nież wprowadzenie jedn'olitej me~ 
Dych · zakładach poddawane są 0- braniaią one zatruwania powie- V} niezwykle krótkim czasie, bo wych". ' gazów, Tematy Le ohe,irnują pro- todykl kontl'Oli cz.yscości powic-
czyszcżaniu 'l uwalnianiu od szko trza dymem l gazami, z drugiej 'W ciągu 15 lat, radzieccy higieni- I bIerny sanitarne przemysłu met:L trza, opracowanie typow-yen illsta 
dliwjch składników. strony dzięki przemyślnym krucz ści, chemicy i inżynierowie doko- NIE WOL O BUDOWAĆ NO- lurgicznego, chemicznego, samo- lacji d9 oczyszczania gazów, Chwy 

Nas:zych, nielicznych jeszcze, hi kom praw'nym dają n1:ożność uclW nali ogromnej pracy dla poznania WYCI-I P~ZEDSIĘBIORSTW BEZ ehodowo-Lt"ak,10rolf!ego, leśnl'qo i tania pyłów j, uż;y;tJkowania odpad 
gienistów przemysłowych, oczekl~ lania się od odpowiedzialności. rodzaju i stopnia zanieczyszczenia URZĄDZEN DLA ZATRZYMYWA papierniczego oraz pr7..emyslu lei. ków, 
je ogrom Zladań. DoświadCZenia hl Toteż w Anglii istnieje wielki ()- powietrza w zamieszkałych miej- NIA DYMU I PYŁU kiego. Instytuty badawezo-naukowe w 
gienistów radzieckich, bogate, ~a- środek Birmingham. zwany "czar sC0wóściach. · Od dnia 1 styrzn a 1950 roku :na Badawczo - Naukow)- Insty lut urvedsiębiorstwach przemysło-
dzieckie ustawodawstwo o h1q1e- ny krajem", z powodu stale za- Zbadali oni skład j rozmiesz.cze podstawie uchwały Rady Mini, Przemysłowo-Sanitarny i Pali.stwo vrvCh otrzymały zleCenie organizQ 
nie i pezpieczeństwie pracy, na- krywających go chmur czarnego nle w atmosf.erze nazów, wydzie- strów nie wolno budoWać nowych ,11'& Sanitarna lnspekcjd ZSRR ko- wania badań ilości i e1 ładu odpad 
cechow;ane głęboką troską o czło~ dymu, d w wielu miastach Anglii. lanyCh przez różne zakłady prze przedsiębiorstw przemy łowych. 8ni ordynują prace naukowe i zbiera- ków przy użyciu różnych 6UroW 

wieka - to wzór dla naszych FranCji, Belgu; NiemieC i USA zda my_Iowe i opracowali metody 0- odbudowywać starych, jeżeli w ją maleriały dotyczące ocz,ys'Zcza ców i przy róż'ny.ch procesach 
pra'co-wników w dziedzinie bezpie rzały się w ostatnich latach wy- czvszczenia gazów i chwytania py prOjektach nie będą przewidziane nia qazów. 'vV ,v-yższych ucz el- technologicznych... 
CZel1s'twa i higieny praCy a także ,padki za tru 1':, o których do nas łów, W wynfku tych badali wyda urtąclzenia d.la za!nylJlywania po niach chemicznych. meialurgicz- Tak gigantyczny rozmach prac , 
higieny k9munalnej_ docierały niejasl1e tylko wiadomo no cały szereg ustaw. regulL1 ją- piołu, dymu i pyłu. W każdym nych i energetycznych wprowadza w dziedzinie sallitarl1l'j ochrony 
zabe~pieazenie powietrza przed ści. Również i w carskiej Rosji cvch rozmiE's;,:C;,:enie przedsię- wypadku projekt budowy musi ię obowiązkowe przeszkoleni-e w czystości powietrza możliwy jest 

zii<Bieczyszcz.eniami przemyslowy- próby walki z zan:eczyszczen:.em bimsiw przemysłowych przy pla- byt uzgodniony z państwową Ins_ dziedzinie oczyszczania gazów i tylko IN warUlllkach planowej 9.0-
Bl'i ',~ z IpUnktu widzel1!ia ochrony powietrza podejmvw'ane b.y:ly lHl nowaniu osiedli i zapewniającyCh -pekCJą SaIlltar~1ą,. W szeregu Wlę chw~.tania pyłów. Ispodarki SOCjalistycznej, ~ytf.l~.." 
zp.q'owia zaqad.nien~e~n lhardzo :z.lo~ ogół... na papierze. ochronę Cly tości powietrza w kszych pr.zedslęblOfstw bl~dowl~- 'nienie stalinowsk4-ej ustaw:Y}#'(J 
żonym. a jednoczesme bard'lo waz wielkich ośrodkach prz'emysło- n:ycll w, roku 19.49 ll1stalacJ~ takle' NOWE ZAD1X:NIA środkCK;h walki z zanieczysz~" 
ny-m '~la gospodarki U1arod~wej, OCZVSZCZANIE POWrETRZA wych. byly lUZ na ogot lIwzg.1ę{jrpane, R>AD'ZTECKICH HIGIENISTÓW niem powietrza i 'o dals"Z.ym 'Utep 

_ . W ZSRR Dlięki uzyskaniu pod law nau~ , KOI1cowa cz..ęir omawianej u6ta ~zaniu sani<tarno-hi!glenicznych w.a 
DYMY I GAZ NAD MIASTAMI Dopiero po RewoluCjl PaZdzjer., kowych . i 6tworZf'niu oclpowied,· PRACA INSTYTUTOVf , wy nakreśla plan skutecznej wal runków w· qęsto 'Zaludni.oniV~h 
R>OBOTNICZYMI \f\T KRAJACH oikowcj problem oczyszczania .jJo niej bazy . przl'1l1yslm,vej, mOżna I ' N~UKOWO-BADAWCZYCH, ki z z~lli,l' zyszcze~iall1i powit'117d, miejscQ'\.\"Ośdach ZwiąZku, Radz:iec 

KAPITALISTYCZNYCH wiel.rza . tanał w Zwiazku RadzleC by o w-yctac pu:;lępowe l bedące, Juz w r. t949 Rada Mln!.strow znlOrmkow w{)dy 1 gleby. ustaW"I] kIego -t()01brzy,m11n~k na 
W kra~ach kapitalistycz.nych Eu kim na j~dnym 'L: czołowy~b W I razeIll troski o czlow,ieka u~ta l Związku Rddziecki~~o przydzieli- slaw~a przed radziecki.mi l~!gien i- W' dziE\~~!iJ'e:',~f~i\Y ":~~~"'_ ' 

r.opy Zachodniej i w USA istn:ie- miejsc w szeregu zadań. 2'~merz~)ą ;VY :,0 sposobach, ",:,alk~ z Zanłe- ła In6tytu lom, n-a]!llkowo~b.~d.aw- staml 11o:,'e. ~gr0m.ne zadanl~. J ~d" ,k0J!lu:~~~\ail1v~ ,~},·q,~~'@-'IP:llZ.'%­
lit' ",;prawdzie uS'taww I() wal'ce - z' "cll.ch,·do 'O.o.Ilha.ilMYw.a-l-:aniko.w,·.zdx,o-' 'CZ'.lliS7.C'leDłBm n,)'wlellza*LPolę,PF,~e .. ,cZv;m ,posz~ze~lOłnM.@h - m-Hl.t8'Cers1>wl>: ,iFlllUm_.z,:Ple,Ji,w;s~h'lkJj;!&t7st'W0l,zeml'!, ~~~tIT~ 'I~ 
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Co pisało proso łódzko 11 stycznia 1930 r. 
BARTEL ZAPOWIADA ZMIANĘ: 

KONSTYTUCJI 

Premier Bartel w ekspose, wygło­
szonym w Sejmie zapowiedział zmia 
nę Konstytucji, która w obecnych 
warunkach "przeżyła się i rależy ją 
odświeżyć według wzorów niemiec­
kich i wloskich". 

HANDEL BIBLI4 

Dzienniki wyrażają oburzenie pod 
adresem wyższego kleru polskiego, 
który sprzedał jedyny w Polsce eg­
z(':npJl1rz biblii drukowane.i przez 
Gutenberga - do Ameryki, za sumę 
I!: liona złotych. 

WALKA Z FILMAMI 

DźWIĘ:KOWYMI 

Obok akcji przeciw filmom dźwię­
kowym, prowadzonej przez muzyków 
łódzkich obecnie właściciele kinoh!a­
trów łódzkich powzięli uchwałę, że 
"nie dopuszczą do instalowania apa­
ratur dźwiękowych, ani do wyświet­
lania filmów dźwiękowych, które są 
o wiele gorsze od niemych i nb 

- 11111-1 
ADRIA - .:1180 młouzieży (Stalina 1) 

"l\~łodość Tomasza Edisona" gO<I~ 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Su­
mienie" godz. 17, 19,21 

przedstawiają żadnych wartości wy­
chowa wczych". 

NIE ROZPOCZYN.\ć 
NOWYCH INWESTYCJI! 

"Republika" przypomina zarządom 
miejskim o zakazie wszelkich inwe­
stycji. "Nie wolno rozpoczynać żad· 
nej budowy - bo pieniędzy na ten 
cel żadne miasto nie otrzyma w tym 
roku". 

\ 
ANGLIA PODSTAWIA NOGĘ 
POLSKIEMU PRZEMYSŁOWI 

WĘGLOWEl'tIlJ 

Na skutek starań angielskich 
przemysłowców węglcwych - Wło 
chy cofnęły zamówienia na dosta­
wę węgla z Polski. Mussolini od o­
becnej chwili kupuje tylko węgiel 
angielski. Grozi to górnikom pols­
l<im poważnymi 1< onsekwencjami. 
Liczba zatrudnionych w kopalniach 
znów ulegnie redukcji. 

SAMOBOJSTWO BEZROBOTNEGO 
Zamieszkały przy ul. Ogrodowej 

Nr 26 - Jan Różycki, popełnił samo­
bójstwo. Powód - brak pracy. 

P A, STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
BAJKA (Franciszkańska 31) -"Mil- Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

cząca barykada" godz. 17.30, 20 Surowa pt. "Zielona uliqa". 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - "Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 2" - godz. lI, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legion6w 2-4) 
"Bohaterowie pustyni" godz. 16, 
18, '20. 

MUZA (Pabianicka 173) - Poeału­
nek na stadionie" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - "Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"Bogata narzeczona" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) "Mil­
ezenie jest złotem" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - "Wilcze 
doły" - godz. 18, 20.30 

REKORD (Rzgowllka 2) - ,,8wiat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
"Opowieść, o prawdziwym człowie­
ku" - godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) "Pan­
na bez posagu" godz. 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) - W po­
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "Czaro­
dziej sadów" god~. 18.30, 18.30, 
20,30 

TATRY (Sienkiewicza (0) - "Cy­
gański tabor" - godz. 16, 18, 20 

:WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Szer,)­
ka dl'oga" film polskiej produk~ji 
-godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) "Ali 
Eaba i 40 rozbójników" godz. 16.30 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 "Brygada szlifierza 
Karhana". 

Znjż1~; -dla studentów ; członków 
Związków, Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś o godzinię 18 "Przełom", 

sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenic­
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Przedstawienie zamknięte. Passe-­
p:>rtout nieważne. 

TEATR "OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - "Romans z wode­
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
• "LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 2(3) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 "Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 
Udział bic;-ze cały zespół artystycz 

ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
Bilety wcześniej do nabycia w ka­

sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

18.30, 20.30 PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - "PJNOKIO" 

"Pustelnia Parmeńska" I seria - Łódź, ul. Nawrot 27, tel135-7<l 
16, 18, 20 !'iroda 11 stycznia o godz. 9.30 -

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Potę-\ widowisko dla szkół pll. "Historia 
pieńcy" - godz. 18, 20 cała o niebieskich migdałach". 

........................................................................ 
Co usłyszymy przez radio ~ 

śRODA 11 STYCZNIA 1950 ta". 18.15 Koncert muzyki węgier-
11.57 Sygnał ezasu i hejnał. 12.04 skiej. 18.40" Wszechnica Radiowa" 

Z!ESPORTIJ 

Akcja wyborcza do klubów i kół sportowych 
mobilizuje cały aktyw sportu związkowego 

W poniedziałek, 9 bm. odbyła Slę w Warszawie konferencja, zwolana 
przez prezydium Warszawskiej Rady Związków Zawodowych, w ce­

lu omówienia zadań sportu zwi~zkowego, wyborów do klul>ów i kół oraz 

aby zwiększyli wysiłki nad upows,:lch 
nieniem kultury fizycznej wśród szero 
kiej rzeszy pracujących. Mówca W5,,;a­
zał również na. konieczność powią; -::1-
nia akcji sportowej z wyszkoleniem 
ideologicznym. 

spraw organizacyjnych. 

Na konferencji obecni byli przewod I Po referacie wyw:iązala. się ożywio­
niczą,cy WRZZ _ Ogrodowczyk i wi_ na dyskusja, w której zebrani wykaza 
ceprzcwodn. Marks, delegat Zarządu li w pełni zrozumienie dla celów i za Podsumowując dyskusję, sekr. Rady 
StOłecznego ZMP Ostałow3ki, przedsta dań, jakie stoją przed sportem robobi Kult. Fiz. WRZZ - Alluchna pOdkre­
widei Zwią.zkowej Rady Kultury Fi- czym. ślił zwiększenie zainteresowania siQ 
zycznej i Sportu - Reichman. Na 0- Przemawia 'ąc w dyskus'i przewod sprawami sportu z~ st~?ny imtytucji 
brady przybyło około 200 delegatów nI' c " 'r.TUZZl Y O d J, k z państwowych, organ1zacJl społecznych, z..,cy ..... - gro owczy, aa- ~ . d 
klubów i kół sportowych Warszawy i pelowa,ł do aktywistów związkowych, I ... wIązk6w zawo owych 
woj. wareza.wskiego oraz przedstawicie 
le zarządów okręgowych Zrzeszeń Spor 
towych. 

Na wstępie referat p. t. "Sport 
Zwią*ów Zawodowych na obecnym e. 
tapie i akcja wyborcza do klubów i 
kół" wygłosił sekr. Rady Kult. Fiz. 
WRZZ - Alluchna. Mówca wskazał 

na olbrzymią rolę i znaczenie kultury 
fizycznej dla klasy robotniczej, pod­
l~reśla.j ąc, że działacze sportu związko­
wego w pracach SwYch winni opierać 

się na wytycznych uchwały Bitrra. Po. 
litycznego KC PZPR i II Kongresu 
Związków Zawodowych. Sekr. Alluch· 
na podkreślił konieczność koordynacji 
działalności organizacji społecznych 
instytucji państwowych i władz par~ 
tyjnych na odcinku kultury fizycznej. 
Nawiązując do akcji wyborczej rIo 

zarządów okręgowych zrzeszeń sporto_ 
~ch, klu1?ów i kół, mówca podkreślił. 
ze akcja wyborcza ma ustabilizow~ 
strukturę sportu praCOwniczego i pod­
niość poziom ideologiczny we wszyst­
k'ch komórkach sportu związkowego. 
Do władz winni wejść ofiarni działa_ 
cze, cddani sprawie sportu robotnicze_ 
go. 

Mistrzostwa hokejowe 
ZSRR 

MOSKWA (obsł. w!.) - W stoli­
C'y ZSRR odbyły się trzy dals7.e 
spotkania w hokeju, w ramach roz 
grywek mistrzowskkh. 

Moskiewski "Spartak" odniósł 
\vysokie zwyci~stwo r.ad "Skrzy<lla 
mi Sowietów", wygrywając 9:0. 
"Dynamo" (Moskwa) pokonało na 
własnym stadionie drużynę lenin­
gradzlrą "Bolszewik" 2:1. "Lokomo 
1iv" z Moskwy uległ ler.ingradzkie 
mu "Dynamo" 1:6. 

Pięściarze Tomaszowa 
prowadzą w mistrzostwach klasy B 

Ubiegłej niedzieli wszyslkie spot­
kania o dlUżvnowe mistrzostwo kla­
sy R Okręgu Łódzkiego w boksie ro­
zegrane byly na prowincji. 

VI Sieradzu "Legia" pokonała 

li Kohjar'! zremisował ze "Spójnią" 
kutnow9ka 8:8. 

W T'Jm'aszowie tamtejszy "Związ­
kowie.:: . wygrał z "Gwardią" piotr· 
kowską 12:4. 

lódzką "Stal" 12:4. W Zduńskiej Wo- Wreszcie "Korab·' w Piotrkowie u­
................................................. Legł .,Włókniarzowi" tomcszowskie-

mu 6:10. 
Po u wZ~Jlędnieniu tych wyników, tu 

bela prayj~ła t.akie oblicze: Snrzęt SIUirtOVłY 
(Ha Ludo,", ych Zespołów "Związkowiec" Tomaszów 5 10 

"Legia" Łódź 6 8 
OLSZTYN :Obsł. wł.}. Zar:ząd W'O "Włókniarz" Tomaszów 6 7 

51:27 
60:34 
49:39 
47:4.3 jewódzki Zwią'Zl.\u Sa.m.:J[l'OIl'Ilocy "Spójnia" Kutno 6 7 

Chłopskiej w O]sztyruie :zJakuplł "Włókniarz" Pabianice 5 6 37 :37 
sprzęt ~o.rtowy wartości po1lJad 1,5 "Korab" Piotrków" 5 5 46:34 

,.I<olejalz" Zduńska Wola 6 5 51 :43 
milil. zł. Spnzęt przyd7:ie1orny zoSltał "Legia" Sieradz 4 4 27:27 
Ludowym Zes'Połom SportQlwym, I "Widzew" Łódź 5 4 36:44 
działającym we wsI,ach !i mająlkach ,'stal" Łódź 6 2 28:66 
PGR woj. olsrztyń5kiego. "Gwardia" Piotrków 6 2 24:62 

Liga pięściarSka wznawia bttje 
W niedzielę. dnia 15 bm. wznawia­

ją boje dwie ligi bokserskie. W Lo­
e1zi "Zwią"kowiec" podejmuje ze­
spół "Metalu", z którym - sądzimv 
- trudno będzie mu wygrać. Jednak 
znana ambicja łódzkich pięściarzy 
wiele może zdziałać w tym wypadku. 

,,1/ stolicy "Gwardia" walczyć bę­
dzie z Kolejarzem z Gdańska. Fawo­
rytem jest zespół gospodarzy. \\' 
Gdańsku tamtejsza "Gwardia" bez 
trudu winna wygrać z zespołem 
"Związkowca" z Bydgoszczy. 

\'1 druqiej lidze: "Warta" gości 
ŁKS "Włókniarza". Łodzianie ucho­
dzą za faworyta w tym meczu. 

"Stal" zmierzy się z Kolejarzem Po 
znań, a "Cracovia" najprawdopodob­
niej przegra z "Ogniwem". 

A więc mamy w sumie sześć inte­
resujących spotkań najlepszych ze­
społów bokserskich w Polsce. 

Zawody narciarskie 
pod Moskwą 

MOSKW A (Obs!. wł.). Ponad 100 
czołowych na.rc:iaJrrzy z M'Oskwy, 
Swierdł'Owska, LaningradJu, G<>r1Ici, 
Nowosyi>iI'Slka i !iJnnych miast ucre.s.t 

Z turnieju hokejowego w Krynicy 
I niczylo w zawodach naa-ciMsJdch 

pod Moskw'ą. Odbyły się bieg,L na 
.18 km dila mężczyLm. i na 5 Jkm dJa 
kobiet. 

Fragment z meczu Legia-Gwardia 4: 4 

W śród mężczyzn !zwyciężył mistrz 
I ZSRR w tej konkurencji Oliasze.w 

\ 

(Moskwa), uzyskując czas 1:09:31. 
Drugie miejsce rzajął zawod'nik mo­

I skiewski Wołodin, przed Smirno­
lwem, mist.rzem ZSRR w biegu na 
. 50 km. 
I Zwyciężczynią w konkurencji ko­

biecej była TolmaC2le'Wa {Mo~{wa}, 

która przebyła 5 !km w 24:58, wy­
j pl'Zcdzając Q 24 sek. !Znaną narcic:=­
kę radziecką Bołotową. Zawody od­
były się przy 28 st. mrozu. 

Nr tf 

Dawniei i dziś ... 
Kapryśne zimy były dawniej i ni&­

stety takie pozostały. Raz od­
wilż i. deszcz, drugi raz mróz i śnież­
na zamieć. 

Niedawno idąc ulicą Piotrkowską 
brnęliśmy w śniegu, nic też dziwnego, 

że wielu już amato 
rów narciarstwa, za. 
żyło pierwszych roz 
koszy zimy. Było to 
w piątek. Trzynast­
ki i siedenmastki 
przepełnione były 

narciarzami, którzy 
z deskami na ra­
mionach podążali w 
stronę Łagiewnik. 

Wśród narciarzy widziało się wiele 
młodzieży szkolnej i w~elu robotników. 
Zmieniły się czasy! Przed wojną tyl 

ko na dworcach kolejowych można by 
ło ujrzeć łódzkich "narCiarzy". Zdobi 
ly ich wytworne kostiumy, a ekwipu­
nek narciarski uzupełniały nesesery ze 
świńskiej skóry. DziSiaj ekwipunek na 
szych narciarzy jest skromniejszy. 
Wyszukany kostium zastępuje zwykła. 
bluza szkolna lub peesesowska brezento 
wa. wiatrówka. Deski też często nie są 
przedniej jakości. Zwykłe jesionowe 
Ale za to narciarstwo 'zdobyło sobie no 
we kadry zawodnicze, kadry, które 
wreszcie po wielu latach też doczeka­
ły nię prawa do życia i wszelkich ra­
dości z niego płynących. 

To jest jednym z najwięltszych suk­
cesów naszego narciarstwa. 

S~;ortowcy lełłiHgradzey 
popra"",~ają rekordy 
MOSKWA (obs!. wł.). - W Lenin­

g' adzie odbywają się liczne imprezy 
lekkoatletyczne w halach. W ciągu 
ostatnich dni w zawodach przeprowa· 
dzanych w różnych konkurencjach 
le tkoatletycznych. uczestniczyło po­
nacI, 2 tvs. zawodników i zawodniczek. 

W cZ1sie tych zawodów ustalono 
dwa nowe rekordy juniorów radziec­
kich. Uczennica Pisarewa przekroczy 
ła w skoku wzwyż 1.52 m, a młody 
zawodnik Durynin osiągnął w skoku 
o tyczce "''Y'sokOŚć 3.28 m. poprawia­
jąc również rekord juniorów ZSRR 
w tej konkurencji. 

Nowe rEkordy ustanowili również 
pływacy. W ciągu 4 dni młodzi za­
wodnicy poprawili 22 rekordy Lenin­
grC"du. Ponadto 17-letnia Moskwina 
przepłynęła 50 m sto grzebiet. w 37,2 
sek., co jest nowym rekordem junio­
rek radzieckich. 

Z życia klubów 
Zarząd ZKS "Spój ma" w Łodt.i po­

daje do wiadomości wszystkich czyn 
nych członków sekcji piłki nożnej, 

że począwszy od wtOrku, dnia 10 sty­
cznia 1950 r. odbywają się tre­
ningi zaprawy zimowej w Helenowie 
dla piłkarzy Klubu we wtorki i czwarl 
ki w godz. 20.30 - 22. 
Zarząd Klubu wzy,,(a czynnych za­

w0dnik5w sekcji piłki nożnej, do 0-
bc\\Ołązkowego i punktualnego przy­
tywania na wyznaczone treningi. 
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- George zwariował - powiedziała z przestrachem - Zamk­
nął się w swoim pokoju i nikogo nie wpuszcza. 

- Wczoraj jadąc do biura, wziął ze sobą pistolety - wyszep­
tał Freddie. 

Jenny poszła z nimi n'a drugi koniec domu, pod drzwi gabinetu 
m'ister Pambertona. 

Nikt nie odpowiadał na pukanie. 
_ To my, George! - powiedziała missis Pamberton błagabym . 

głosem. 
Coś oiężki.;ego stuknęło za drzwiami gabinetu i potoczyło się po 

podłodze. 
- Pap.o , otwórz, to my! - krzyknął Freddie. 
Drzwi otworzyły się. Nie od razu można było dojrzeć mister 

Parobertona. W pokoju było ciemnawo, gospodarz zamknął wew­
nętrzne okiennice. Obok drzwi leżał masywny, żelazny posąg my­
śliwca, którym mister Pamberton, me wierząc w zamki, podpierał 
drzwi. Dwa pistolety z odwiedzionymi kurkami ponuro błyszczały 
IW: biurku. Obok palacej sie świecy leżała kupka złota j biletów 

b~nkowych. Mister Pamberton, odłożywszy na bok stos listów 
handlowych. liczył nerwowo złote monety. 

- Co się stało. George? - spytała rozpaczliwie missis Pamr 
berton - Przyniosłeś do domu wszystkie pieniądz~ z banku? 

Mister Pamberton spojrzał na nią. 
- Bank jest niepevl'ny - pow~edział - przygotowują I'lię tam 

de spisku. Hindusi chcą cały zapas złota ogłosić jako własność 
narodową· 

- Boże, czy to możliwe? - missis Pamberton załamała ręce. 
- Możliwe. Wczoraj w sztabie widziałem depeszę. Całe złoto 

Kompanii Wschodnio-Indyjskiej, które złożone było w banku Indyj­
skim w Delhi, powstańcy oglosili jako własność naro~u. 

- O nieba! Złoto Wschodnio-Indyjskiej KompanIi? .. Zrujnują 
!przecież połowę Anglii. 

Mi.ssois Pamberton zamknęła dokładnie drzwi i zaczęła pomagać 
mężowi liczyć monety. 

- Nie wiadomo, co może się stać każdego dnia - mówił mi­
ster Pamberion - Hinduscy robotnicy portowi odmówili już łado­
wania ryżu na moje okręty. W tym kraju nie można, nikomu zaufać, 
nawet własnym sługom. 

Tego dnia zwolniono całą męską służbę w domu Pa.m.'bertonów, 
stajennych, lokai, ogrodników i kucharzy. Zostawiono do obsługi 
tylko kobiety i dzieci do lat trzynastu. 

Pamberton jeździł do sztabu i prosił generała o dwóch dodat­
k6wych żołnierzy dla ochrony swęgo domu. Jeden z nich stanal: na 
straży u drzwi kuchni, druJZi w bramie ogrodu. 

Freddie wyciągnął mały, drewniany pistolet li od rana do ,v:ie· 
czora chodził z nim po ogrodzie, strasząc ptaki. 

- Rozstrzelam wszystkich buntowników - odgrażał się. 

. Jenny nie wyp~szczano z domu: w Kalkucie było niespokojnie. 
Wlecz~rem, po godZInie; ósmej na ulicach gasły rzadkie lampy oliw­
ne i mIasto pogrążało Się w nieprzejrzanych ciemnościach. Stan wo­
jenny. Anglicy, przerażeni wiadomościami o powstaniu nie wycho­
dzili z domów bez eskorty europejskich służących. Zebrania i bale 
zostały odwołane. Kupcy kalkuccy, wyjeżdżając rano do biur, za­
bIerali ze sobą do karet po dwie pary nabitych pistoletów. 

- Wkrótce otworzą się więzienia i więżniowie zabiorą co lepsze 
Gomy w dzielnicy angielskiej - straszyli się nawzajem Brytyj­
czycy. 

Tubylczy garnizon został rozbrojony. Ale to nie uspokoiło ni. 
kogo. Oficerowie i urzędnicy wywozili swe rodziny do WiUiams­
portu, pod ochroną armat fortecznych. 

- Nawet w for(:ie istnieje spisek - szeptano po mieście -
sz:ykują wysadzenie w powietrze menn.icy ... Co sobie myśli generał, 
gubernator? 

Lord Cammingh zapewniał, że wszędzie panuje spokój. Biała, 
gładka jak marmur twarz generała-gubernatora była podczas przy­
jęć tak samo obojętna jak przedtem, a jego małżonka, lady Cam­
mingh, po dawnemu wyjeżdżaJa co rano kareta na spacer po głów­
nej alei nadmorskieflo Darku. 

d. c. n. 




